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Docent Cywiński skuzony
n a  J  H a r f a  w i ę z i e n i a

U m i e w i r o T O i c s m !  & r e d .  Z w 3 « n c i f  j f c c l c f i e t g o
W  poniedziałek o godz. 1 ej po 

południu Sąd O kręgow y w  W ar­
szawie ogłosił w yrok  w  procesie 
docenta Stanisława Cyw ińskiego i 
w ydaw cy  zawieszonego „D zienni­
ka W ileńskiego", Aleksandra 
Zwierzyńskiego.

Na sali publiczności było nie­
wiele, natomiast przepełnione by ­
ły  ław y prasowe i m iejsca, prze­
znaczone dla członków  palestry i 
sądownictwa. Ogłoszeniu wyroku 
przysłuchiw ał się prezes Sądu O- 
kręgowego, Kam ieński. Spośród 
obrońców  oskarżonych przybyli 
adw. adw. Glaser i Leon N ow o­
dworski.

SENTENCJA 
W YROKU

O godz. 1S.05 w chodzi sąd i ! 
wśród głębokiej ciszy wiceprezes 
Przybyłow ski zaczyna odczytyw ać 
sentencję wyroku.

Sąd uzuał. ze doc. Stanisław | 
Cywiński w inien jesi czynu za­
rzucanego m u w  akcie oskarżenia j 
l skazał go, zgednie z wnioskiem 
prokuratora, na 3 lata więzienia. 
Oskarżonego Aleksandra Zw ie­
rzyńskiego sąd postanow ił unie­
winnić. ;

MOTYWY WYROKU |
W  m otyw ach w yroku sąd pod­

kreślił r.a wstępie, że Cywiński 
jest docentem  polonistyki na Uni­
wersytecie i dlatego sąd doszedł 
do wniosku, że określenie sw oje  
w ybrał celow o dla zniesławienia 
pam ięci marszałka Piłsudskiego. I

Uderzenie —  m ów ią m otywy 
w yroku —  jest zamaskowane, kto 
chce jednak wiedzieć, do kogo od ­
niósł Cywiński obraźliw e słow o, ' 
temu przychodzi z pom ocą autor 
artykułu, umieszczając po cytacie , 
wskazów kę, że jest to cytata ze 1 
str. 20 książki W ańkowicza. Sąd 
nie dał w iary zarowno tłum acze­
niu oskarżonego Cywińskiego, ie  
zapomniał, iż słowa te cytuje 
W ańkowicz jako słowa marsz. 
Piłsudskiego, jak i wyjaśnieniom  
jego, że określenie kabotyn m ia­
ło dotyczyć red. M ackiewicza.

To ostatnie tłumaczenie sąd u - 
znal za w ykrętne i kłam liwe.

Ponadto sąd doszedł do w n io­
sku, że czyn oskarżonego C yw iń­
skiego urzeczywistnił zarówno

tarł do świadom ości ogółu, jako 
słowa Marszałka Piłsudskiego, 
czego dow odem  jest chociażby 
milczenie przez 14 dni tych 
wszystkich, którym  ta sprawa 
niewątpliw ie leżała na sercu i któ 
rzy zc swego stanowiska urzędo­
w ego mieli obowiązek zająć śię 
tym. Z  tych w zględów  sad posta­
now ił osk. Zw ierzyńskiego unie­
winnić.

Po ogłoszeniu m otyw ów  w yro­
ku, adw. Glaser w imieniu obro­
ny doc. Cywińskiego zapowiedział

apelację oraz zgłosił wniosek o 
zmianę środka zapobiegaw czego 
w obec docenta Cywińskiego. W nio 
sek ten obrońca uzasadnia tym, 
że docent Cywiński jest ciężko 
chory i że nie istnieje obawa je ­
go ucieczki pized wym iarem  spra­
wiedliwości.

ŚRODEK
ZAPOBIEGAWCZY

UTRZYMANY
Prok. Żeleński oponuje prze­

ciw ko w nioskow i obrony, tw ier­
dząc, że nie ma żadnych danych,

D z i  o  g o d z .  7 - e j  r a n o  s t a r t  d o
Pierwsze gc lotu Warszawa — Kowno

D ziś o godz. 7 ran o z lotn isk a  K ow n o od  W a rszaw y  zostan ie  
na O kęciu  w ystartu je  p ierw szy  przebyta w  przecią g u  g od z in y  i 
polsk i sam olot, u d a jąc  się  do K o  15 m inut. Sam olot p ow ra ca  do 
wna. j W arszaw y tego sam ego dnia.

L ot odbędzie  się v ia  A u g u stów  l.ot ten rna ch a ra k ter  teeh n icz - 
—  bram a w lotow a  w  T rak isz- ny d la  zbadania w arun ków  k o­
kach  do K ow na. P rzestrzeń  370 j m u n ik acji lo tn icze j W arszaw y x 
km dzie lącą  w lin ii pow ietrzn e j ' K ow n a

Ostatnie dni zb ió rk i
dalić wniosek o zmianę środka

n a  <lla  b e z r o b o t n y c h  n a r o d o w c ó w
miast zniósł dotychczasowy śro­
dek zapobiegaw czy (kaucja 2000 
zł.) dla oskarżonego Zw ierzyń-

żeby zdrowiu lub życiu oskarżo­
nego Cywińskiego zagrażało nie­
bezpieczeństwo. W konkluzji wno 
si o zachowanie środka zapobie­
gawczego. |

Po krótkiej naradzie za stołem ] 
sędziowskim sąd postanowił od - j

skiego

Oświadczenie Ministerstwa Sprawiedliwości
9 spiw e liii Mena aoteMfajo

ł o  mówi? p. m inister G ra b o w ski?
fij A . T. donos! urzędow o:
M inisterstw o Sprawiedliw ości 

kom unikuje:
W związku z zaniechaniem 

przez obrońców  Adam a Doboszyń 
skiego wniesienia skargi kasacyj 
nej od wyroku sądu przysięgłych 
we Lwow ie, niektóre pisma wyra 
ziły pogląd, że krok ten został po­
dyktowany przekonaniem, iż rów ­
nież i prokuratura ze sw ej strony 
skargę swą cofn ie, spraw iając 
tym uprawom ocnienie się w yro­
ku. Za podstawę do tego przypu­
szczenia miało jakoby służyć o- 
św iadczenie ministra spraw iedli­
wości p. W itolda Grabowskiego, 
złożone w senacie 23 marca 1938 
r. w  czasie dyskusji nad pro jek ­
tem ustawy, znoszącej sądy przy­
sięgłych.

Sugestie te uznać należy za 
bezpodstawne. Prokuratura skar­
gę kasacyjną wniosła w terminie 
ustawowym i co fn ąc je j nie za­
mierza, m inister spraw iedliw o­
ści oświadczeniem  swym nie dał 
i nie m ógł dać nikomu podstawy 
do przypuszczenia, że uważa po­
stępow anie w sprawie oskarżo­
nego ^ Dcboazyńskiego za ukoń 
czone. Odnośny ustęp deklaracji 
ministra głosił co następuje: „W  
moim przekonaniu te aktualia, o 
których wspom inał pan senator 
Petrażycki, przestały w chodzić w 
grę, gdyż pewien proces, o który

Ostatnie dni zb iórk i na „Ś w ię ­
cone d la  bezrob otn ych  n a rod ow ­
c ó w "  u p ływ a ją .

N iem al w każdym  dom u  rozp o ­
częto ju ż  na d obre  p rzygotow an ia  
św iąteczne. Jed yn ie  w  dom ach  
b ezrob otn ych  pan u je  taka sama, 
p rzygn ęb ia ją ca  atm osfera sm ut­
ku. W ierzym y, iż w sercach  n a­
szych  C zy te ln ik ów  zn ajdzie  ich 
n iedola , ja k  zaw sze —  szczere 
w spółczu cie . P am ięta jm y, że krót 
ka ch w ila  radości, ja k ą  im  dać 

składał. Kas-acja zaś była już za- m °żem y , będ zie  dlt. nich  w  ic 
powiedziana przez prokuraturę w szarym  życiu czym ś znaCi’ c Wie­
dniu 18 lutego 1938 r. a w ięc j e - ; ceb nłż Pogodne i wesołe święta, 
szcze  przed dyskusją na plenum , |la j akie w iększość z nas r. oze  so 
senatu, o czym  powszechnie w ie­
dziano z piasy.

bie sw ob od n ie  p ozw o lić . 
O fiary  od  C zyte ln ików ,A B C “

przynoszą w ra z  z sobą b e z ro b o t­
nym  nie ty lk o  nam acalną k o n ­
kretną p om oc, są dla n ich  d o w o ­
dem  pam ięci ze strony  tych , dla 
k tórych  los by ł dotąd  łaskaw szy. 
Są dow odem , że ci bezrob otn i n ie 
są ludźm i w ygn a n ym i poza obręb  
życia  i w y k reślon y m i z pam ięci 
innych.

Jeszcze raz zw ra ca m y  się z jak  
n a jgorętszym  ap elem  do C zyte ln i­
k ów  i p rzy ja c ió ł naszego pism a, 
w ierząc, że apel nasz zn ajdzie  
sp odziew an y  odzew .

O fiary  w  g o tó w ce  i naturze p ro  
sim y k ierow a ć d o  kantoru  „A B C "  
A l. Jerozolim sk ie  3 -a  w  g o d z i­
nach  9 —  19.

Uznanie podboju Abisynii
na najbliższej sesji Ligi N a ro d ó w

G E N E W A . 11.4. R ząd  an gielski j nosi, że zbada ł p o łożen ie  anor-
ehodziło, ooszedł normalnym t r y - ; Przesłał sek retarzow i g en era ln e - j m alne, ja k ie  się wyiworzyłr. w
bem właśnie przed sądem p rz y -1 mu L i N a rodów  notę ce lem  d o ­
sięgły ch“ . Jakichkolwiek o św ia d -1 ręczen ia  je j R adzie i cz ion k om  L i­
czeń co do dalszego toku procesuj N a. idów.
m inister spraw iedliw ości nie | W  n ocie  tej rząd angielski d o -

zw iązku  z tym , że w ie le  państw , 
będ ących  człon k am i L ig i N aro 
dów , w  te j liczb ie  5 państw , k tó ­
re. rep rezen tow an e są w  Radzie

Pieniądze płyną z  M oskw y « • *

W y d a w n i c t w o  „ B i b l i o t e k a  
P o l s k a "  r z u c i ł o  n a  r y n e k  n i e p o  
z o r n ą  k s i ą ż e c z k ę .  J e s t  to  p r z e ­
k ł a d  k s i ą ż k i  g ł o ś n e g o  e k s k o -  
n m n i s t y  f r a n c u s k i e g o ,  J a c ą u e s

_  _____ D o r r i o t ‘ a p o d  p o l s k i m  t y t u ł e m

p r^ ed m io^ w eT ^ k  T p od m io tow e  7 P ^ n i ą d z e  p ł y n ą  z  M o s k w * "  
przestępstwa, o k t ó r y m  ( » C  est M o s c o u  q u i  p a i e  ) . - N i e

w i e l k a  ta k s i ą ż k a  d a j e  n a m  m e  
t y l k o  a k t  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w k o  
p a r t i i  k o m u n i s t y c z n e j  w e  F r a n  
c j i ,  a le  —  c o  w a ż n i e j s z a  d l a  

p o l s k i e g o  c z y t e l n i k a  —  p r z e ­
g l ą d  s t r u k t u r y  o r g a n i z a c y j n e j  
p a r t i i  k o m u n i s t y c z n e j  f r a n c u s ­
k i e j ,  d z i a ł a j ą c e j ,  j a k  w i a d o m o ,  
w' r a m a c h  l e g a l n y c h .

P r z e k o n y w u j e m y  s ię ,  j a k  sze  
r o k o  z a  p i e n i ą d z e  K o m i n t e r n u  
r o z b u d o w a n o  a p a r a t  p a r t y j n y  
k o m u n i z m u .  I  p o d z i w i a m y ,  c z y  

t a j ą c  w y w o d y  k s i ą ż k i ,  j a k  d a l e  
k o  s ię g a  n a i w n o ś ć  f r a n c u s k i e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  s w o i m  
s k r a j n y m  r e p u b l i k a ń s k i m  l i b e ­
r a l i z m e m  p o w o d o w a n e ,  p o z ­
w o l i ł o  b o l s z e w i c k i m  c l i w a -

pojęcie
m ów i art. 152 Kodeksu Karnego.

Odnośnie oskarżonego Z w ie ­
rzyńskiego sąd podkreślił, że nie 
m ógł zająć stanowiska form alne­
go, a oparł się na art. 13 i 14 par. 
1 Kodeksu Karnego, który m ówi, 
że winnym  znieważenia jest tyl­
ko ten, kto świadom ością swą i 
zamiarem obejm uje skutek znie­
wagi. Przewód sądowy nie d o ­
starczył dow odów , aby osk. Z w ie­
rzyński miał świadomość, że ar­
tykuł Cyw ińskiego jest zniew aże­
niem pam ięci Marszałka i aby 
miał zamiar pam ięć jego zniew a­
żyć.

14 DNI MILCZENIA
A foryzm  o  obwarzanku nie do-

s t o m  l a k  s ię  r o z p r z e s t r z e n i ć ,  
że  z a g ł u s z a j ą  w e  F r a n c j i  w s z y  
s t k o ,  c o  p a t r i o t y c z n e ,  o b y w a ­
t e l s k ie  i  z  d u c h a  f r a n c u s k i e .

T ł u m y  p r z y b ł ę d ó w  p o d  
s z t a n d a r a m i  M a r k s a  n a  o b c y m  
ż o ł d z i e  r o z s i a d ł o  się  n a  c ie le  
F r a n c j i  i c i ą g n ą  z  n i e j  s o k i  ż y  
w o t n e .  Z a t r u t o  n a r ó d  w y z i e ­
w a m i  t r u c i z n y  i b i e r n i e  z n o s i ,  
j a k  r e p r e z e n t u j ą  g o  l u d z i e ,  
k r w i ą  o b c y .  P o s t a ć  B l u m a ,  
c z y  K a r f u n k e l s t e i n a .  b o  d i a b l i  
w i e d z ą . ,  j a k i m  n a z w i s k i e m  o 

z d a b i a  się  m ą ż  s t a n u  z  n a d  
S e k w a n y ,  ta  p o s t a ć  z ł o w i e s z ­
c z a  s t a ł a  s ię  s y m b o l e m  f r a n c u  
s k i e g o  p o h a ń b i e n i a .

Z e  z d u m i e n i e m  p a t r z y  k a ż ­
d y  P o i a k  n a  n i e d o l ę  s k a r l a ł e j  
s o j u s z n i c z k i .  Z d u m i e n i e  p r z e ­
r a d z a  s ię  w  g r o z ę .  J e d y n i e  o b  
ce e k s p o z y t u r y  w  P o l s c e ,  r z e ­
c z n i c y  m i ę d z y n a r o d ó w k i  w i ­
d z ą  w e  f r a n c u s k i c h  B l u n i a c h  
„ p r e m i e r ó w  z a p r z y j a ź n i o n e j  
F r a n c j i " .  J a k i e ż  z a ś l e p i e n i e ,

b o  n i e  e h p ę  p o d e j r z e w a ć  z ł e j  
w o l i ,  d y k t u j e  p a n o m  N i e d z i a ł  
k o w s k i m  z  P .  P .  S .  s ł o w a  a d o  
r a c j i  d l a  B r a m a ,  k t ó r e g o  
„ A B C  o b r z u c a  o b e l g a m i " !

Z a ś l e p i e n i e  s o c j a l i s t ó w  f r a n  
c u s k i c h  d o p u ś c i ł o  d o  t e g o ,  ż e  
n a  c z e l e  i c h  o r g a n i z a c y j  p a r ­
t y j n y c h ,  i c h  p r a s y ,  i c h  i n s t a n  
c y j  p o l i t y c z n y c h  s t a n ę l i  ż v d z i .  
N i c  z r e s z t ą  d z i w n e g o .  C ó ż  b o ­
w i e m  n a l u r a l n i e j s z e g o ,  j a k  
f a k t ,  ż e  o r g a n i z a c j ą  M a r d o c h e  
j a  M a r k s a  k i e r u j e  L e j b a  
B  u m !  A l e  F r a n c u z i  r d z e n n i  
n a u c z y l i  s ię  n a  s k u t e k  d z i e ­
s i ą t k i  l a t  t r w a j ą c e j  p r o p a g a n  
d y  l ó ż  w o l n o m u l a r s k i c h  n i c  
o d r ó ż n i a ć  p r z y b ł ę d y  o d  F r a n ­
c u z a ,  n i e  d o c e n i a ć  z n a c z e n i a  
k r w i .  „ W o l n o ś ć  o b y w a t e l s k a "  
i „ w i a r a  r e p u b l i k a ń s k a "  s t a ł y  
s ię  h a s ł e m  n a c z e l n y m ,  k t ó ­
r y m  o d  l a t  d z i e s i ą t k ó w  o s z a ł a  

m i a  s ię  t ł u m y .
W  t y c h  w a r u n k a c h  n i e  d z i ­

w i .  ż e '  p a r t i a  k o m u n i s t y c z n a

k o r z y s t a  z  p e ł n e j  s w o b o d y  p u  
l i t y c z n e j ;  c o  w i ę c e j ,  k o r z y s t a  
z  p r z y w i l e j u  f i z y c z n e g o  t e r o -  
r y z o w a n i a  i n n y c h  o r g a n i z a  

c y j  p o l i t y c z n y c h .  I  o t o  o b s e r ­
w u j e m y  u ś w i ę c e n i e  a b s u r d u :  
w  r a m a c h  l e g a l n e g o  s t r o n n i c ­
t w a  z a  p i e n i ą d z e  o b c e j  a g e n ­
t u r y  p r o p a g u j e ,  o r g a n j z u j e  j

L igi N arod ów , u znaw szy , że  rząd 
w iosk i w y k o n u je  w  A b isy n ii p ra ­
w a su w eren n e p o w z ię ły  postan o­
w ien ia , za w iera ją ce  to uznanie, 
pod czas g d y  inne państw a tego 
nie u czyn iły . R zad an gielsk i u w a­
ża, że to po łożen ie  w in n o  b y :  w y ­
jaśn ione.

W  w y n ik u  tego rząd  an g ielsk ’ 
prosi o  w p isan ie  na porząd ek  
d zien n y  n a jb liższe j sesji L ig i N a­
rodów 7 n astępu jącego  zagadnienia , 
k on sek w en cje , w yn ik a ją ce  z p o ło ­
żenia, istn ie ją cego  obecn ie  w A o i -  
synii.

7 osób zginęło
w  z d e r z e ń . u  a u t o b u s u

z lokomotywą
B U K A R E S ZT . I L  4. M iędzy 

G alacem  a Uetatea Alba lokom o-
p r z e p r o w a d z a  s ię  w e  F r a n c j i  .ywa najechała n-i autol-us pasa- 
z b r o j n y  p r z e w 7r ó t  re w o lu cy j-  perski, W wyniku zderzenia i

"  osób poniosło śmierć, a 21 zostało 
ranrycb, w tym wielu bardzo po­
ważnie.

n y .  C z y t a j ą c  k s i ą ż k ę  B ó r -  
r i o t ‘ a w i d z i m y  p l a s t y c z n i e ,  
j a k  m o ż n o ś ć  d z i a ł a n i a  w  r a ­
m a c h  l e g a l n y c h  u ł a t w i a  r o b o  
tę a g e n t o m  ż y d o w s k i e j  r e w o -  
l u c j i ś w i a t o w e j .

U  n a s  p a r t i a  k o m u n i s t y c z n a  
m u s i  k r y ć  s ię  w  p o d z i e m i a c h .  
P r ó b u j e  s o b ie  u ł a t w i ć  z b r o d n i  
c z a  r o b o t ę  p r z e z  w y s z u k i w a ­
n i e  p a r a w a n ó w 7 w  k s z t a ł c i e  
j a w n y c h  o r g a n i z a c y j  p o i ' t y c z ­
n y c h ,  z a w o d o w w c h  i s p o ł e c z ­
n y c h .  F o r m y  p n r t y j n e  P .  P .  S „  
z w i ą z k i  z a w o d o w e ,  s z c z e g ó l -  

( D a ł s z y  c i ą g  n a  str .  3 - e j ) .

C h m u r n o
N i e c o  c i e p l e j

W  poniedziałek panowała w Pol­
sce pogoda na ogół pochmurna. Tyl­
ko w województwie poleskim byk, po­
godnie.

Przewidywany przebieg i>ogodv n- 
d.n:u m  bm.: '

W dalszym ciągu pogoda chmurna 
Z' roŁpog.jdjaniam.',; w daKU ^  
nieco «e p le j

Ruch narodow o - radykalno zw yc ię ży
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T e a t r

na Śląsku
TEATR i m . s t a n . w y s p i a ń s k i e - 

W  KATOWICACH

Wiórek: g. 19 ,,Skiz“  (dla bezro­
botnych).

Środa g. 20 ,Gu,ązka fózftidfyhu" 
(premiera).
r e p e r t u a r  teatru KArowic-

KlEGO Hf PROWINCJI i 
CHORZÓW: wtorek, g. Id Ksią­

żę niezłomny.

„A B  C ” dla Śląska
Oddział „A B «;“  w Katowicach, ul. Stawow a 1 6 —  tel. 3 1 S f i .

M ilionow e straty skarbu P a ń s tw a

1300 kg m« 3000 kg kom!
prc&wciła do Polski szejia Kantora

KATOWICE, 11. 4- Sprawa olbrzy­
miej afery dewizowej Leona Kantora 
i towarzyszy dobiega końca.

Szajka ta, której głównymi prowo­
dyrami byli żydzi, zaś chrześcijanie 
spełniali tylko funkcje pomocnicze 
narażając dia groszowego zarobku 
swoje życie, przemyciła z Niemiec do 
Polski — jii: tifitaloHo na podfttafdb 
dowodów —  1000 kg. 550-krotnej fa ­
ch? ryny krystalicznej, około miliona

ftztuk kółek do zapalniczek, pozwala­
jących na nielegalny wyrób ich W 
kraju, kilkanaście tysięcy zapalniczek 
kilkaset sztuk skórek futrzanych, 
fantastyczną ilość kamieni zapało­
wych, bo 3.000 kg., a więc ilość wy­
starczającą na pokrycie kilkuletniego 
zapotrzebowania rynku polskiego, 
kilkaii&śuę tYsięcy sztuk zapalniczek* 
dalej olbrzymią ilość wiecznych piór, 
kart do gry, ft.aszj rtek du atrzyżchin

tV (iKOJCl
zaprenum erować „A  B C“  możnu 

u p. Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21.

KW IECIEŃ

12
WTOREK

S Ł O Ń C E
Wtchód| Zachóa
4 —47 I 1 8 -2 7

K S ' I; M t
\.Vsclió(i| Zachód

16—1 I
,3-28

Di. dnia|i’ rzybyło 

13— 10 I 5 - 5 6

Fsłsiywg wiadomość
o zg o n ie  A le k sa n d ra  Św iętochow skiego

W  części nakfadu puiliedziałko- 
w ego numeru „A B C " zam ieścili­
śmy wiadom ość o zgohie Alek­
sandra Świętochow skiego. W ia­
domość tą powtórzyliśm y za nie­
dzielnymi wydaniam i „I. K. C.ł‘ 
i „Polski Z b ro jn e j" - -  rów nocze­
śnie zaś poleciliśm y korespon­
dentowi naszego pisma W Ciecha­
nowie (A . Świętochowski prze­
bywa w  maj. Goiotczyzna p od ' 
C iechanow em ) zbadanie szcze- j 
fcółów.

T elefon iczną  re la cję  naszego j 
korespondenta, który doniósł, że j

stow ać “ ■ co czynimy obecnie.
W  niedzielę w ieczór w stanie 

zdrowia znakomitego pisarza na­
stąpiło odprężenie —  niemniej 
jednak stan Świętochowskiego 
jest poważny.

włosów, t„ę6ćl motocyklowych, rowe­
rowych i Ł p. artykułów technicz­
nych.

Eoklyczne zaś rozmiary dzialallttt- 
ści szajki są daleko większe, jednak 
brak w tym kierunku konkretnych 
dowodów. Skutkiem też tegli faktycz­
nej wysokości strat Skarbu Państwa 
z ty tum nieutezćłóttyćh nkieżhuśct 
celnych nie da się ściśle ustalić. Te 
zstś, jakie ujawniono #  trakcie prze­
wodu Sądowego sięgają lhitioribwej 
ińmy.

Jeden z oskarżonych, Abram Zel- 
kowicz, został doprowadzony na roz­
prawę z Berezy, gdzie Został osadzo­
ny za całokształt swej szkodliwej dla 
Państwa działalności. Aferś Kaftto, ±, 
której epilog rozgrywa a.ę obteme, 
jest największą na przestrzeni ostat­
niego pięciolecia. TfybiinitłbWI prze-

Otw arcie drugiego testam entu
ks. P ie c zy ń s k ie g o

KATOW ICE, 11.4. W  waldAŁ- 
btirgu na niem ieckim  Górnym 
Śląsku nastąpiło w m iejscow ym  
sądzie otw arcie drtigibgó testa­
mentu ks von  Pless, zm arłego W 
styczniu t. b. w  Paryżu.

SuheUa po ks- ihsżczyńshim 
wzbudzała, jak  Wiadomo, o o r z y -  
m:e iałiU eresowaihe ie  względu 
na Olbrzymie obiekty rolne i za ­
kłady przem ysłowe, naieżące do 
księcia. Okazało się, iż drugi te­
stament, pozostaw iony w  Niem ­
czech, jest bezprzedm iotow y, gdyz 
był on sporządzany o kilka mie- 
się wcześniej ud aktu ostatniej 
Wolł, źłSżćnegó w Sądzie G rodz­
kim w  Pszczynie. Odbiegał on

| nieznacznie od testamentu pol­
skiego, w  którym  zm arły książę 
zapisał poważną Cżęśc sw ego m s-

M . A R C T
W A R S Z A W A  I. 
NOWY i  W I AT 3S 
NA Wl f c l KANOC 
*MAi*i. P0Czl6*K 
PISANKI.  JA-ifCZItl

jątku najm łodszem u synów .. A -  
leksandrowi hr. H ochbergow i. W 
ten sposób postanowienia testa­
mentu, otw artego w Foisee, nie 
ulegną żadnej zmianie.

Już w grzewsdnią niedzielą
w yścigi konne w  Katow icach

W niedzielę. 24 kwietnia rozpoczy­
nają aię Wyścigi koftne t  totalizaro- 
rCUi W Katowicach ha tófze w Bry 
nowie.

Zaiosz-.nla kom W dalszy* cłągu 
napływają tak. ze otacnk jtwt już 
pizeSZło 120 :tuni.

Ze względu na wprowadzenie za-
Progi Łu- gódtw  przewiduje 15 dtti kladówł totalizatora wygra-
y & W y f i  -  zasadniczo pó sieśv nf  w totahzatorze będą_ wysokie wt r 1 . wyścigowych —  zasadniczo pó slćść TIf  w w/ sor  ‘Wojniczy sędzią Maci ow oskarża * S d *enft. w mi rozwijania stosunku do postawione, stawki.

t K2bkUV.ii w . . i . . i . . t  . Pf1c7at4h €J i.łu> Hfilolrtnn no rrprok. Szewieczuk, & im. Skarbu o
skarżenie popiera rzecznik adw. Wi­
niarski z Warszawy.

ślę Wyścigów i licznego udziału koni ? ' ^  ustalono na godz
urządzi Towarzystwo dodatkowe go- ' ?*. ;l odbywać się będą bez
nitwy.

Sp^ s t r z e c  wczol£ „d zls n n s ^ rzy ”
,Noiwsr Kar er”  (Paznati) sriy mtyIV

i  S IV. dziennik bil. peckich „dziennikarzy", ftato-
Ale ga ffa  taka potrzebna była miast w> raźainy gotow ość ntaśó- 

niefortuiińernu „p st"-cw i dla .pu- wej produkcji „p ręg ierzy" dia 
dióstki, tkw iącej w drugim uśtę- „dziehnikarży", kunipromitują

Dziś św. Juliusza  
Jutro św. K rystyn y

W  nltóieihse 
wiadom ość o zgohie znakom itego j 0łl0faj .
pisarza jest fałszyw a —  otrzy -j „ a BC“  KOńisłTRULiJE p u W iE- 
malifimy w chw ili gdy część na- i * LA CZE
kładu naszego pisma była jt.ż Ue" ^ fnT ski „d^ . ? k »ABC“  i pi n otattl, a pachnącej m ocno j eyCh sw ój zawód.

. r t ó p ,d iaw f . »
tta prow incję. Nie źdązyhsm y wiarttlnch, zawiera w humerae z dnia' Z całą stanow czością możemy
więc fałszywej wiadom ości spro- _ 3 b. m. oryginalne ogłoszenie. | zapewnić „N ow y  K urier", że nie

Otóż wydawnictwo teg>, pisma ko- zamiaru nrodukować Ko­munikuje, że „wp, owad«.a ia ryn.ii ^  zamiaru proauiww ac po
p ow ic ie / własnej konstrukcji", przy- j wielaczy, ani okularow dla sle-

względu na pogodę 
Do |5 Kwietnia prawie wszystkie 

konie znajdować Się już będą iia 
iorze.

* y a ? i

i
A  S K O S Z E N IA  
D R O B N E

,7adać wszędzie i - , , .
plerwsZórzędnejtc^ym ogłasza Wśród swoich czytelni

jakości [ kÓW ,>ti ikur9 ha najlepszą uazwę I
MATRYCE i 7ARŚY ' t^gó powiel? cza, obiecując w nu gro

MgfcL E
RAC D l C uniwersalne, kombliiuwa- 
PIl D L l  ne, stołowe, sypialnie, ka­
walerskie, na Składzie, ŹaprojćkfoWd- 
ne mieszkanie jest piękne! celowe 1 
t&ftie! Porady specjalisty wnętrz.
„Kanadyjka", Bracka 19.

u 3
M E B L E

1'inrta cnrZcSCi- 
(ańska . C i ę ż ­

k o w s k i *  dot, Sv*iai bA
Duży wybór nowoezrs Ow 

nych mebli gotówką — ratami. Szruki 
pójedyńczt _____

H M f r i f  sty‘owe* n°-1 'ld lr it l. woczesne bin 
iows Sypialnie Gabine­
ty Sztuki poiedyńcze 

wytworne meble tapicerskie polec? 
firm? thrzeScijańska „Ciężkowski’ ’. 
Nowy Świat ó4, rei, 3 ,4'i85. Wyrób 
własny Warunki dogodne

gotowe i na zdtnóW‘ćhia 
yrlasncgo wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i Gorgas, ul Świętokrzyska 2-

MEBLE

dę iśd Zł.
A  d a le j:
W żadnym wypadku pracy takiej 

nie da aię przecież pogodzić z nor- 
malhą działalnością wydawniczą. 

f. ntoże tego rodzaju Wytwórczość

Mibion z ł .  s tra t
p o  p o ź a ^ O  f o b r y f c

W niedzielę w ieczór w ybuchł 
groźny pożar W fabryce przetwo

do powielania 
RAtRl-.łiśMf 
AfRAH(HrV TUSŹE 
KLEIŁ produkcji 
Pabnykl Ch<m.

. . f f i ta iM A ż L K ’ * B » .  *  w .  « * -  „ABC" Związar-a jest z jego folą pó rów  kertoflahych „G órski, M o- 
W a ts iM i. L a  d n a  l i  tu  S g fe M l Wiadomo w«.za!i iż dla pc- j S_M „ w  0kłlfltów le pod

wńych działań masowo potrzebne »ą 
właśnie ńa powielaczach odbijane U- Warszaw ą
lotki... i K iedy ną m iejsce pożaru przy -

Notatka ta zaczyna się od gaf- ! były wezWfthte cztery oddziały 
fy , gdyż z ogłoszenia, u m ieszczo -' straży, Cały gmahli fabryczny stał 
nego na str. 1 w numerze z 3- IV ’ w ógniu. Mimo energicznej akcji 
„A B tl" wynika, że konkurs prze- ratowniczej całe fabryka spłorię- 
proWadza firttia „D ruk", nie zaś ła. Straty wynoszą ókóło 1 200.000 
spółka wydaw nicza „A B C ". j zł. Podczas ratowania 7 osób do^

O ż y l i  dowcip pana „pst“  chy- znało niebezpiecznych poparzeń.

P 3 Z N A N

!

k !  N A

ta  m n  ca  d o b r e g o  g o le n ia
Tajemnica dobrego golenia, to na­

leżyte zmiękczenie zarostu za pomo­
cą niydia i pędzla, a przede wszyst­
kim Ożywanie dobrego nożyka W 
prawidłowo akorsirnowanynrt i nie 
uszkodzonym aparacie.

Polskie nożyki „Grom", czy w 
czerwono - białym opakowaniu o nor­
malnej grubości, czy W zielono - bia­
łym opakowaniu, t. zw. „eutra cien­
kie" — golą najlepiej.

P ię k n y  p r z y k ła d  o f ia r n o ś c i
F ma Z. kózYcki Marszałkowska 32 

— Sto-Krżyska 19 — 1 jebacka 3 
przeprowadziła wśród swoich pracow­
ników Zbiórkę dl* dzieci bezrobot­
nych, którymi opiekuje się „A B C ’ , 
zebrano zł. 13 gr. 80. PróŁz tego od 
firmy dziesięcioro dzieci otrzyma 
paczki z Zabawkami.

REPERUJ4R TEATRÓW

Teatr
nocy"

Teatr
Chic".

na Pohulance: „Wilk! w

Lutnia: Premiera ,Lady

M C III C P0,eca iiowi>OiWotzoii» firma FIED.iL Stanisław Wyczółkowski 
Nowy IE  Warsziat Leszno 1 Ot 
Świat Nr. Warunki dogodne

KUPNO. SPRZEDA? ,
i I  < I I «  III I I II I W W

Cjaszyny do pisania 
jgKSMgb Sm Torpedo podróżne 

< ^ 8 8 ®  biurowe. arytmometry
Ihalaś; duży wybór; 

maszyn okazyjnych. Sprzedaż -  
Rapho — Rfe-uomy macztmdrr Ma-- 
T-sallWWZki S5 tal, 700-Cló.

A R T Y  M E i S P t łR T T W E

f l t f i - l I t T ^  i pi-lii tenisoWe oraz 
K H  IL I  , wszystko do spor 

tów w dutvm wyborze p&leca

S T E F .  t; S T E F A Ń S K I
Jasna 12 naprzeciw Fiihaimonii

RÓZNŁ

A /> ardei obę Starą męską zainić- 
• U mam na najlepsze materiały 

bićlskió Wrsznicki teL 11-32 41

PRACE ?OiZU^IW;Ne

, fcłuraiiśta ziia buchalterię, pisze na 
D maszynie, ochotnik 1920 r., wiek 
38 lat, poszukuje pracy biurowej. 
Specjalność: sprawy personalne, u- 
bezpieczeń pracowniczych i t. p. 
Zgłoszenia A B C ,  Al. Jer. 3-a p. 10 
pod „Biuralista".

L O K A L E

3  0ńkcrje sloneclnfe. kuchnia, bal- 
I W  kon, wygody odstąpię Za­

kroczymska 9 m. 36.

Kronika Polesia
REWINDYKACJA KOŚCIOŁA OO Dyrektorem tegorocznej imprezy
CYŚTER-soW W WlsTYCZACH zośiai mtaiiówańy p. Henryk Połoń- 
W óśtatnich dftiach wlddze adtńini- sk*. b h&cz. wydz. bezpieczeństwa 

stratyjne, wśkutek zarządzenia pr Urzędu \Vu|ew ostatnio wójt gminy 
ńa Wojewody Poleskiego przekazały » engscie - Zahorodżktm. (R) 
na rzecz diecezji pińskiej zabytkówy ŻAMlĄST
kościół O. O. Lyśferaów w Wiaty- ż YŁYBn  ^WIAt e Cżm Yl H
fcźSćh, poWl bfześkicgo. Pfżejfcie Sżdreg ufż-jddW i iiislytucji w Piń- 
pieknej świątyni bArÓk&Wuj ak»n!i- akti złożyły ofiary dla . b-edniejszei 
skonanej YST roku 1804 i oddapej n« ludności miasta zamiast życzeń świą- 
cerkiew ptzrw ostów na przez carat, dr- t_ećzńyółv. Dotychczas wpłyhęló po- 
kenał pełpómoehjk Biskupa pińskiego nad 400 zl. Jak zwykle Pińsk przo-
ks. kanonik LućjTn  * - A“ -
bósrez i dziekan b
nócześńie przekazał kościół w tyjn-* sła. (R) 
czatowe zawiadywanie ks. probo­
szczowi w ĆzatnawczycacłL 

Kościół w Wlstyczach, zamknięty 
przez szereg lat z powodu tóezątego 
się dochodzenia rewindykacyjnego w 
ub. roku starań .em władz konseiwu- 
torskich i pfzy oSarnej pomocy miej 
ścowego komitetu parafialnego zo-

, trywal w soboię sprawę Francikżłta 
ADRIA: „Dyplomatyczna zona". Wierszuly, skazanego przez «ąu r.krę 
APOLLO: „bonata Kreutze.owska" gowy na 10 lat więzienia ża ncpńd
CORSO: . Gctainl Poganin". rabunkowy. Wierszuła zbiegi We
GLORIA- , Droga do stówy*. * wrześniu roku zeszlegc ż Więtiema
GWiAZDA: „Wielka miłość Bfee- sądu grodzkiego w Międzyehódłie, 

ihuvena”. " -gnżie^Sdtrywal karę za kradzież i ża-
MliTR()POI.IS: „Alarm w Pekinie" raz po wydostaniu się na wolność 
OŚWIATOWE T. C. L i „Trata!- urządzi! napad fia mieszkanie gtspo- 

Far‘ ‘. darza w Nojewie, pow. szarhótulSkle-
" RENA1SSANCB: „W  pułapce". go,-Huberta. W domu była tylko mat 

SFiNKSi . Książę X“ . k-' Huberta staruszka, którą sterrory-
ŚLOŃCE: i ż  miłości dla ciebie". *owal i poranił, a następnie przywa-
,4WlT: „Człowiek, który żył dwa W wureni t tnąką i począł plądrować 

-azy.. mieszkanie. Dobrawszy się do żelaz-
TECZA-Łazarz: „Gdy kwitną bzy" nej , kasetki zabrał 4840 z!, i zbiegi. 
TECZA-Wilda: „Adn-u” . ; Część pieniędzy oddal swe: źonię,
WILSONA: „Syn admirała". | resztę zaś jej przyjaciółce, WożrtO-

BUKCES .THa BnASIÓW" wej. Ujęty przez policję Bthnąl przed
Nieiizieind premiera „Harnasiów" sądem i został skazany na 10 lnt wię 

Szymanowskiego zgromadziła w Te- zienia, żona iego — na 1 <ck więzie- 
atrze Wielkim w Puznaniu tłumy pu- nia, Woźnowa zaś no półtora roku. 
bliczności. Przedstawienie miało cha- Sąd apelacyjny zmienił t&S wyrok o 
rakter galowy. Sukces ogromny. Re- tyle, że obniżył karę WiersZule do 
żyscrowi, dekoratorowi i dyrektoro- lnt ó-ciu, zatwierdzi! zaś wymiar ka- 
Wi LatoszeWSkiemu urządzono żywio ry obu kobietom.
Iową owację i wręczono mnóstwo wlFC70» v  i fkaijciciPkwiatów. Prócz „Harnasiów" wysta- wuslaOk t  LbKAKSKlfc
wiono wczoraj balet Strawińskiego D:iia i2 bm., we ndorek, 0 gedz 
pt. „Płomienny ptak“ . 20-15 odbędzie się w pracowni dia K

ŻĄDAMY KOLONII Brossa, ul. Fredry 2, wieczór lekarśki
Uroczystości „Dni Kolonialnych" z wykładami dra K. Brossa nt. i )  

wego i andwarów — Zawiasy — gra! rozpoczęły się w niedzielę nabożeń- Powstańczy szpital trzemeszeński po 
nica litewska zostały w terminie u - ; stwern w kolegiacie Farnej w obec- Walce o Trzemeszno 10 kwietnia l»4S
staionym zakończone. W dniu 9 btn. aóści przedstawicieli władz i licznych r„ 2) O projekcie polskiej uśtaWy
odpylą się pierwsza próbna jazda delegacji organizacji społecznych przeciwgruźliczej, 
pociągu polsklegó. Próba ta wypadła przybyłych że sztandarami, 
doskonale. Od’ yw:,ją się również j Po nabożańslwie odbyła się wielka 
prace końcowe pó stronie litewskiej. | uroczystość na placu Wolności. Usta

a - H O

PRÓBA TORU KOLEJOWEGO 
DO GRANICY LITEWSKIEJ

Roboty przy naprawie toru kolejo-

OBICIE ŻYDA ZWYROPN1ALCA
Żyd Śmietina z Goliny, pow. fcó- 

Ppi stronie litcwckięj na szlaku jewie wiono tam na tle zieleni popiersie ’ nińskiego, zgwałcił w tych dniSch 
— granica polska pociągi kursować 1 Krzysżtota Arciszewskiego, dokoła - pewną 1 h-letnią dziewczyno ze Skaf-
będą z szybkością zaledwie 23 kilo­
metrów z powodu ciężkiego w tym 
rmejścu terenu. Na pozostałym odcin­
ku pociągi rozwijać będą megły szyb 
kóść maksymalną, (s)

gA-MNWJSTWU 
7 mostu ita AntoKÓln śkoczył do 

Wilii jakiś mężezyęna. Natychmiast 
pOspieszonO mu z ratunkiem, jedfiśk 
nie iidćlo śle gó wylcrwlć.

lO jK O f
W niedzielę w Wtlftie młodzież ń?

lć]3n ŻOłaeBcoWśki pro- dnj® pod Względem ótiarnóści śpoie-1 rodowa przeprowadziła energiczny 
an brzeski, który tów- Gż f̂tśtwa pofrod innych miast Pole- bójkot sklepów żydowskich. A-;ćja 
tr?kśi kościół W tvm- sła. IR1) odbyła się spókojriić.

Kronika Tarnopola
DZIAŁALNOŚĆ i polu zapewni: tym tfeaninónj Wki

TARNOPOLSKIEGO Ó. T. R. i Sukces handlowy, że okazała się po­
je. I.) W okresie tegorocznej żJniy 1

siat oaremontowany na tyle, że P<». tamSbófel^li O. T. R. przygotował i ^ t z e  jedna ma powstać s/koła 
mcjąiej niebawem ńastąpic rekon- bŁ,wiećie 10(ł zespołów Przysposo- Krowmce pow. trembowelski. Usta 
cyiiacji, tj. ponownym wyświęceniu b, ^idiczćgó które obejmują i ono już w krowmce pomfeszczeme 
będzie mogl z powrotem zaspakajać ^ < 6 | >0oo członków. dla nowej sżkoiy w dawnym budy:.

zńś Wzniesiono liczne maszty Z fla -: szewa. śmietana po złożeniu kaucji 
gami o barwach na;odowych i napi-1 wypuszczony został z aresztu na wol 
sem: ,,33-inilionowy naród Polski ż ą -; ność. Pod Aląkownicą młodzież Wiej- 
da kolonii". jka, za dokonanie gwałtu hi twćJet-

5HA7ANY niej dziewczynie sprawiła mu „lanie*',
AA NAPAD RABUNKOWY umalowała go czerwoną farbą. Żyd 

Sąd apelacyjny w Poznśniu rozpd-1 zbiegi do Witkowa.

0 M0 RZE

potrzeby religijne polskiei 
’ l , "'istycz i okó"'*

U PROGU

ludności
katolickiej Wistycz "i ofeóllcy. n h t a 'n ie m ^ T  c a ż u ć j " ^ y l t o i i M i t a  s m jifajfbti. M Ą iteA M ch

l) PROGU L-tórni ktnipip Kńtki Rolnicze nmznyen, rozpocznie się
III-GO „Ja RTARk U POLESKIEGO" S e f  ruWtZv,'h mających sklepy W_ ten sposób kilkadziesiąt

W nnibliższych dniach pnystępuje -rewadząeych skup jaj jest w po- b“ r® ^ tnZ « «  9 w )
do pracy orramzacyjnej biuró łll-gó wlrecie 78. ^ B h OMIENIE

k ow! az!i'd z i er z' s n ic t a °z o s t a l'a d ć v ' - p ó i  ROZWÓJ 1 KAMIENIOŁOMÓW w PROBZOWEJ
uoty gospodarcza społecznej i M - PRZEMYŚLI' LUDOWEGO | (e. 1.) Nie dawno Uruchomiono W

TEATR MTEJ&KI 
W BYDGOSZCZY

 ̂ „CIivia".
" KINA W BYDGOSZCZY 

APOLLO: „Diahelsk*. eskadra". 
K R lStA L „Znachor"
K.AP11 OL .Robert i Bertrand". 
MARYSIEŃKA: ..Jedna na mlKon” 
ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
W Bydgoszczy odbylu się jn c  prze­

wodnictwem inż. Gajczaka walne 
zgromadzenie związku pracowników 
Złem północno - zachodnich. W związ­
ku * wtąeżóftiem do woj, pomorskie-, 

nicżnych, rozpocznie się szko.cnte ^  północnych powiatów woj. poanań-

ku gminy. W najkrótszym czasie po

ndowej między ubogim Potesi&fń ft (e. k) Wysóki pozióm rtystyuz.y Prószowej kąmjęniolómtf.- Zatrtid^iją 
-es*lę kraju w droHze Wymiany tó-' i tecłtńitźny ióbidrćóW grzebyczku- one obócnie piz 120 rohotnlNóW. W-<̂ -
Wd f6tv zapoznania się i  pięknem wych tkdnych W MikuiińcS h i  Łady- 
przemystu ludowego i coraż Wzrasta- czynie przez uczenńiee -zkół PdtftJ- 
jącego ruchu turystycznego. natu Przemyślu Ludowego w Tarno-

bec dużych dostaw, lićzbs zajętych 
robotników zostanie Wkrófee żttńcZ-' 
nie powiększona

skiego i warszawskiego uchwalono 
przeniesienie siedziby związku do 
Torunia i źmianę ftnzwy pa' „Zwią-

nizban. H&słn tn ettalarło najżywszy 
oddiświęk W społóczeństwió f»i aSta i 
powiatu. Ofiary napływają ze wszyst­
kich stron i są dowodem wielkiego 
przywiązania Obywatelstwa nrzygra- 
nicmego do armii. Wręczenie bzian- 
dani tira się odbyć w dniu 25 Czerw­
ca w obecności najwyższych przed­
stawicieli wojskowość z Marszalkiem 
śmigłym Rydzem ni f t * le.

PODWÓJNY MORDERCA 
SKAZANY 

Toruń (a) Przed Sądem Okręgo­
wym w Toruniu toczyła sie rozprawa 
przeciwko 2i-lemiemu Teodorowi 
Zielińskiemu ż Rubinkowa, który w 
styczniu b. r. zamordował swą narze

zek Pracfrdawców Województwa Po-.czoną i przyjSfiisifL Pod wpływfifrt za­
morskiego". Na czele nowowybrane-1 zdrości nożem Icuchennym podciął 
go zarządu slanął inż. Tadeusz Gaj- Grodzkiej gardło. Wrócił naśtąpmf
ćzfiJc

«?TAN DAR d l a  w o j ś ic a
W Chojnicach odbywa się od kilku 

tygodni zbiórka ofłftt nft ilfunttoY.a- 
nie sztandaru dla miejscowego gar-

spokojnie do m eszka ± Crtjdżkich, 
gdzie znajdował się Sz-łwckj i tftm 
w czasie sprzeczki, kołkiem rozbił Hlu 
głowę. Sąd skazał Teodora Z:etiftskiV-
gn na 15 lat więzienia

I }
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WARSZ, TOW, HANDLU HERBATĄ
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Skonfiskowana
„N a d zie ja ”

P o sa w arciu  p orozu m ien ia  pol­
sko - litew sk ieg o  L itw in i w ileń ­
scy  otrzym ali zezw olen ie  na w y­
daw anie w łasn eg o  p ism a w  języ  
ku litew sk im  pt. „N a d z ie ja " . Uka 
zał się  p ierw szy  num er tego p is ­
ma i u leg ł k on fisk a cie ...

Dwa p leb iscy tu
C o  s i e  z m i e n i ł o

w  A u s t r i i  p o
W róciw szy  dnia 13 lu teg o  z 

B orch tesgaden  zorien tow a ł się 
S ch u sch n igg  po n iew cza sic , że d o ­
p u szcza jąc  h itle ro w có w  d o  w sp ó ł­
u dzia łu  w  rządach  w y d a ł tym  sa ­
m ym  -w yrok na sieb ie  i przesądził 
ob ję c ie  przez n a rod ow y ch  so c ja li­
stów , p ręd ze j czy  p óźn ie j rzą ­
d ó w  w  A u strii. P res ja , w y w ie ra ­
na na n iego  p rzez H itlera  w  B erch  
tesgaden , przesta ła  też dzia łać w  
sam ym  W iedn iu , dz ięk i czem u 
S ch usch n igg  p ostan ow ił ty lk o  w  
części d op e łn ić  za w a rtych  w  
B crch tesgad cn  w a ru n k ów  A  w re ­
szcie, b y  uzyska " m o r a ln e  praw o 
do w yzw o len ia  się zupełn ie  z

Jas? W sze b o r
G L O S  K R W I  i  Z I E M I "FF

C  E  W Ah TŁ K  . U

T o  c i e k a w a  p o w i e ś ć  n a p i s a n a  p r - e z  
P o l a k a  z  P r u s  W s c h o d n i c h  sfe  5g~=s=
Ż ą d a ć  w  k s i ę g a r n i a c h  p o l s k i c h

R o s n ą  s i ł y  Z w .  P o i s k t e g o
P o w s t a n i e  K o ł a  w  B i a łe j  P o d l a s k i e j

w p ły w ó w  n iem ieck ich , za ry zyk o ­
w a ł og łoszen ie  —  w  ta jem n icy  
p rzed  S eyss -  In ąu artem  —  p le ­
b iscytu  w  sp ra w ie  n iep od leg łości 
A ustrii.

PLEBISCYT
S C H l ^ ^ ! 1 4 1 o G A

P leb iscy t ten , w ed łu g  p o w sze ­
ch n ych  p rzew id yw a ń , p rzyn iós łb y  
zw y c ię s tw o  „n ie p o d le g ło śc io w e g o "  
S ch usch n igga  con a jm n ie j 66— 65 
p rocen t g łosów . Z a p e w n io n e  m iał 
on  b o w ie m  g łosy  w szystk ich  
lu dzi za leżn ych  (p le b iscy t  m iał 
by ć  ja w n y !) ,  lic zn y ch  „ lo ja ln y ch "  
cz łon k ów  F ron tu  O jczyźn ian ego , 
soc ja lis tów , k om u n istów , le g ity -  
m istów  i ży d ów . P rze c iw k o  n ie p o - 
p ed leg łości A u strii g łosow a lib y  
b o w ie m  w  p le b iscy cie  ty m  je d y ­
n ie zdek la row a n i h itle row cy , „ o d ­
c ię c i"  zresztą od  do łu  przez o d p o ­
w iedn i cenzus w iek u . A  w  tych  
w aru n k ach  tru dn o b y ło  zd ob yć  
w ięce j ja k  35 procen t g łosu ją cy ch .

Z arząd zen ie  tak iego p leb iscytu , 
stan ow iące  p og w a łcen ie  u k ładu  w  
B crch tesg a d cn , w yk orzysta n e  zo ­
stało przez H itlera , ja k o  d osk on a ­
ły  p ozor  dla zb ro jn eg o  w k ro c z e ­
nia do A u strii. P o  je d n o d n io w y ch  
w ah an iach  zapadła od p ow ied n ia  
decyz ja , a ju ż  w  kilka ch w il p ó ź ­
n iej w o jsk a  n iem ieck ie  p rze k ro ­
czy ły  granicę  austriacką. Z astra ­
szony rząd S ch usch n igga  ustąpił

W niedzielę, 10-go bm. odbyło się Zabrani w liczbie ponad 350 osób 
w Białej Podlaskiej publiczne zebra- jednogłośnie uchwalili założenie Kola
nie, na kfórym z ramienia zarządu Związku Polskiego w Białej Podla-
Związku Polskiego w Warszawie w y- skiej, wybiarttiąc tymczasowy komi- 
glosit odczyt o zadaniach Związku tet organizacyjny. i , n • „

Tadeusz Fagani. ‘ i Zebraniu praewodniczył p. Kon- b cz  w a lk l> a w  W iedn iu  w ła d zf
—   riiiiB in      c! rac ki. ! o b ję li n arod ow i soc ja liści n iem al
* % , « • i - i . . . Biała Podlaska w ostatnich czasach' żc bez u życia  bron i.ZoJqciek, kiszki l przemianę „ . . . i i ^wykazuje ozywionv wzrost życia han- A
materii ntrzymujc, w porządku dlowe-go. powstało w niej wiele n o - ; W OJSKA
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE wych sk le p ®  polskich, oraz daje się ; W KRACZAJĄ
K - A R p i Ń S K - i F C O  zaobserwować kurczenie się żvriow- ,

skiego stanu posiadania. W kracza jąc z w o jsk iem  do A u -

p. mec.

*

W A W t S R - A N S  N
M I E J S C O W O Ś Ć  S U C H A  i Z D R O W A
% a gotówkę prowadzi Z a rzą d  O łów iij

L E Ś N E  P A R C E L E  P O D W A R S Z A W S K I E .
.Sprzedaż na dogodnych warunkach kredytowych i ta gotówkę prowadzi Z a rzą d  3Jówivy 
D óbr W ila n o w sk ich  w  W a rsza w ie . Marszahowska 94, tel. 8-44-56, godz. 9 - la i 17.30-19,

H A J R  AC J O N A L N I  E J  S Z A  L O K A T A  K A P I T A Ł U

^ ło d iie ż  nie chce T u w ^ s  w  szkole
Dem onstracja uczniów  we Lw o w ie

W  gimnazjum VIII we Lwowie za­
szedł przed kilkoma dniami wysoce 
•znamienny wypadek demonstracji 
polskiej młodzieży podczas poranku 
dcklamatorskiego zimnej artystki p.
Ityehterówny. Po skończonej recyta- j 
cii utworów Tnwikia — młodzież poi- , 
ska wstrzymała się od oklasków, 
podczas gdy uczniowie żydzi zaczęli j 
gorąco oklaskiwać i krzyczeć: „Je- ]
szczc Tuwima” . z uczniów Po-j
laków, dal wyraz swemu oburzeniu w , 
ten sposób, że krzykną1 głośno: „M yj 
nie chcemy Tuwima . Jak donos:-'
„S fl& p Narodowe” ucznia tego dy- j 
rektor usunął z sali i na konterencji;
JUitycloiriast z w o lat-.'i oświadczył po­
dobno, że ..kariera tego chłopaka jest j 
ukończona”  i że zostanie on wydało-i 
ny z liceum. Wśród rodziców zapano- 
wało z tego powodu zdumienie i za- ; 
niepokojenie. Czas najwyższy, by S a ni
r ladze szkolne wvdały okólnik, za- przyn osi , , . ,,

i ,- , se s ji u sta w od aw cze j krociuiK ą

jące dla polskiej kultury. P. Ryclite-1 mowae, ale nie w Polsce, —  lecz w 
równa może wiersze Tuwima dekla- Palestynie, lub na Madagaskarze.

Niesłychane w y b ry k i
Kom unistów  w  gim nazjach

N ieznani sp raw cy  z n is z c z y li , g im n azjum , została w ykryta  ja - 
ó.okumenty So-dalicji M ariań sk ie j j czajka kom u n istyczn a uczniów 
przy g im n azjum  im. Z ygm u nta  i żydów , którzy pod pozorem  samo 
A u gusta  w W iln ie . Z azn aczyć  na j kształcen ia u praw ia li w yw rotow ą  
leży, że w  w yżej w ym ienionym  propagandę. Cs)

strii, n ie  b y ł je d n a k  H itler  ca łk o ­
w ic ie  p ew n y , czy  n ie ry zy k u je  ja ­
k iegoś m ięd zy n a rod ow eg o  k o n ­
flik tu . N ie  w ied zia ł n aw et, ja k  się 
u stosu n k u je  teraz M ussolin i. W ło ­
ch om  jed n a k  —• n iezależn ie  zu ­
pełn ie  o d  tak ich  czy  in n y ch  u -  
czu ć  w ew n ętrzn ych  —  n ie  p o zo ­
staw ało  n ic  innego, ja k  za aprobo­
w an ie  fak tu  dok on an ego  „A n - 
sch lu ssu ". Z a ch od n ie  „m o ca rs tw a " 
p oprzesta ły  je d y n ie  na gołosłow ­
n ych  i p a tety czn y ch  protestach . 
„W śró d  serd eczn ych  p rzy ja c ió ł 
psy za jąca  z ja d ły " . Sch usch n igg , 
nie b ron ią c  się sam, n ie  został też 
ob ron ion y  przez żadnego z g w a ­
rantów .

Z  ch w ilą  opanow an ia  w ładzy  
w  W ied n iu  sytu acja  została p rze ­
sądzona. „S iln e "  rządy  n ie  o p a r ­
te ani na społeczeństw ie, ani na 
ja k ie jś  w yraźn e j idei, n ie  p ozosta - j 
w ia ją  po  sob ie  w  razie  p ierw sze ­
go ustąpien ia  ża d n ych  śladów , a 
sztucznie zb u d ow an y  gm ach  ich  
siły  rozpada się od  razu w  gruzy. 
A  że rów n ocześn ie  istniała w  A u ­
strii zw arta  siła p rze jm u jąca  w  
sw e ręce  porzu con ą  przez S ch u ­
schnigga w ładzę, p od p orzą d k ow a ­
ne je j zostało w szy stk o  w szech ­
w ładn ie.

DRUGI PLEBISCYT
W  cztery  ty g od n ie  p o  dn iu  w y ­

znaczonego przez S chuschn igga 
p leh iscytu  w  sp ra w ie  n ie p o d le ­
głości A u strii o d b y ł się taki sam, 
w yzn aczon y  jed n a k  p rzez H itlera . 
P leb iscyt ten  jed n a k  zu pełn ie  in ­
ne od  p op rzed n iego  da ł rezu ltaty , 
P raw ie  w szyscy  w y p o w ie d z ie li się 
b ow iem  p rze ciw k o  zach ow aniu  
n iep od leg łości d a w n ej A u strii. 
Zm iana w ię c  nastąpiła tutaj d ia ­
m etralna.

T łu m a czy  to  w  m ałe j je d y n ie  
m ierze tech n iczn a  zam iana ról, a 
m ian ow icie , że  w yk on a w ca m i i 
k on tro lera m i p leb iscy tu  b y li tym  
razem  h itle ro w cy . P oza  ty m  b o ­
w iem  w  ciągu  k ilk u  dn i nastąpiły  
w  A u strii og rom n e  przem ian y, 
ła tw ie j zrozum ia łe , je że li się u - 
w zg lęd n i m ięk k ość  charakteru , o -  
portu n izm  i ca łk o w ity  „b ra k  b o ­
h aterstw a " w śród  A u striaków . 
S zczególn ie  d o ty czy  to  zm ateria ­
lizow a n ego  W iednia .

ZWROT
LOJALNYCH

D o obozu  zw y c ię zcó w  przeszed ł 
w ięc z m ie jsca  ca ły  F ron t O jcz y ź ­
niany. D aw n e posłuszeń stw o i lo ­
ja ln ość w o b e c  Sch u sch n igga  za ­
m ienione zostały  „a u tom a ty czn ie " 
na posłuszeństw o w ob ec  „n o w e j”  
w ładzy, to jest h itle row ców . A  
w raz z n im i p od p orzą d k ow a li się 
im —  nie raz naw et i z en tu zjaz­

m em  — w szyscy  „ lo ja ln i"  e b y w a - 
tęłe i w szyscy , k tórzy  w olą  nie 
zadzierać z siln ie jszym . A  takich 
b y ło  w  A ustrii bod a j czy n ic n a j­
w ięce j.

PROPAGANDA
P oza  tym  jed n a k  szalona p r o ­

paganda h itlerow sk a  w  dn iach  
po „  Ansc h lussie" oraz zapał zw y ­
c ięsk ich  „n a z ich "  u d zie lił się za ­
raźliw ie  i innym . N ie b ez  zn acze­
nia b y ło  tu zresztą, że d o  p r o p a -j  
gan dy te j zaprzągn ięto  ca łą  p o - 1 
tęgę państw a n iem ieck iego , w spół 
ność ję z y k o w ą  i n arod ow ościow ą , i 
R eich sw eh rę  i w szystko, co ty lk o  j 
b y ło  m oż liw e. I d la  tego  w p ły w y  j 
h itle ro w có w  w  k ilk u  dn iach  w zro ­
sły ogrom nie, dla le g o  też w  p le-J  
b iscycie  z 10 k w ietn ia  H itler  o d - i 
n iósł tak zupełne zw ycięstw o .

CO REDZIE DALEJ? ]
C o będ zie  da le j z A u strią? N ie - j 

trudno przew idzieć. H itlerow cy , 
g dy  raz się do czegoś dorw a li, nie 
ła tw o  ustępują. I nie m oże u legać 
w ątp liw ości, że A u stria  zo s ta n ie ; 
p rzez n ich  w ch łon ięta  beza p e la ­
cy jn ie , „zg ie ich sch a ltow a n a " z 
R zeszą ca łk ow icie . M inie jed n a k  i 
rów n ie  szybko dzisie jszy  en tu ­
zjazm , p ow stan ie  b y ć  m oże naw et 
i p ow szech n e rozcza row a n ie  i n ie ­
za d ow olen ie . „.P rusk ie" fo rm y  i 
„p ru sk a " treść dz isie jszego  h itle ­
ryzm u  nie bard zo  b ow iem  o d p o ­
w iad a ją  m ięk k im  i u k ładn ym  
W ied eń czyk om .

A le  ich  zdania , u czu cia  i na­
staw ien ia  n ie  będą  m iały  żadnego  
znaczenia. H itleryzm  usuw a w szel 
k i op ór, para liżu je  n iezad ow olen ie  
z s ieb ie  w śród  m as potężną p r e ­
sją  praw n ą , m oralną i g osp od a r­
czą  ora z  polity czn ą . „P r o w in c ja "  
austriacka n ie b ęd z ie  w ięc  w  n i­
czy m  sp raw ia ła  k łop otu  „W ie lk im  
N iem com ". P. W.

D a r e m n a
m askarada

P rzed kilku dniam i żyd W il­
h elm  L an dsberger o tw e rzy ł na 
Nowym  ś w ie c ie  62 m agazyn  ze­
garm istrzow sk i. C h cąc upozoro­
wać, że to firm a  ch rzę śc ija ń -k a . 
w ystaw ił w oknie w ielki ry n g ra f 
z M atką B oską.

P om im o te j g o rs zą ce j m a lk ara  
dy rych ło  rozeszła  się w ia d o ­
m ość o p raw dziw ym  charakterze 
firm y . W ob ec  tego  w ła ścic ie l, w y 
ch odząc ze słuszn ego  założenia, 
że tiałsze p ozosta w a n ie  j fn a r a fu  
na w ystaw ie  je s t  n ie ty lko bezce 
low e ale i ryzykow ne, p o le c ił go 
usunąć.

U św iadom ion a  n arod ow o pu bli 
czn ość  polska  om ija  sklep p. 
L an dsbergera .
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Chcesz wiedzieć prawdę c  Ru­

chu Narodowo ■ Radykalnym za­
prenum eruj „N ow y ł,aJ“ .

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 
orenum eratorów „A BC  * zł. 1 50 

Adres Adm. i Red. Al. Jerozolim ­
skie 3a m 11 Konto PKO 10666.
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Ostra w alka  w śrud skarbow ców
o p a ra g ra f aryjski

Zniesienie sądów przysięgłych
ogłoszone w  „D zie n n ik u  U sta w ”

„D zien n ik  
u ch w alon ą  w

braniający deklamowania wierszy 
dowskich poetów, bo to jest poniża- u stawę o zniesieniu instytucji

P i e n i ą d z  p ł y n ą  z  M o s k w y
(Dokończenie ze str. 1-e])

m c  p o łą c z o n e 7 .  Z'. Z ., o r ­
g a n iz a c je  s p o łe c z n e  w  r o d z a -  
,1U 1 .  U . I i . k r y p i  w  s w y c h  s z c -  
l c g a c h  k o n u m is ió w .  W ie d z ą  
f> ty m  d /u ih u - /ę  U. 1’ . S. i w ie -  
11 - n ic h  u b o le w a  s z c z e r z e  

n u d  ty m  f a U c iu .  C h c ie l ib y  s ic  
p o z b y ć  U g 0 n ie d o b r o w o ln e g o  
W.SP.P . ó c ‘ a i p a  (rza  b c z b r o n -  
'U . W ie m o g ;i  p r a j ł ^ i i ć  j 'a |,-
t u ,  z e  p o d  w e z w a n i e m  M a r k s a

W •u°ls t<  -iak  ' g d z ie in d z ie j, 
n a jb u jn ie j f+lcni się ży d o w sk a  
M osk w a .

cl P o m y s ły  r o z p a c z l iw e .  
S t ą d t a k j  t r a g ic z n y , ja k o  w v  
ra z  b e z b r o n n o ś c i  p  p  s  z e ­
sz ło ro cz n y  Ń ie d z ia ł
W s l u e ą o ;  n .- .c /y !, ,v  r e d u k io r  
. . l .o b o t m k a ”  „ a  s z p a lta c h  sw e  
g o  o r g a n u  d o m a g a ł  s ie  ni

m n i e j ,  n i  w i ę c e j  l y l k o  l e g a l i ­
z a c j i  p a r  l ii k o m u n i s t y c z n e j ,  

w  n a i w n e j  n a d z i e j i ,  ż e  tą  d r o  
g ą  p o z b ę d z i e  s ię  z  o r g a n i z a c y j  
P .  P .  S .  n i e p r o s z o n y c h  g o ś c i .

A b y  u m o ż l i w i ć  l e p s z e  s a m o  
p o c z u c ie  c z ł o n k o m  p r e z y d i u m  
C .  K -  w ., m i a ł a b y  P o l s k a  u l e -  
g a l i z o w a ć  u  .s iebie  ż y d o w s k o -  
m o s k i e w s k ą  r e w o l u c j ę  s p o ł e c z  
n ą !  W y s t a r c z y  p r z e c z y t a ć  
k s i ą ż e c z k ę  D o r r i o t ‘a ,  b y  z d a ć  
s o b ie  s p r a w ę ,  j a k  to  w y g l ą d a .

1 n a w e t  s o c j a l i ś c i  n i e  z y s k u  
j ą  n a  t y m .  W  k r a j a c h ,  g d z i e  
p a r t i a  k o m u n i s t y c z n a  d z i a ł a  
j a w n i e ,  p a r t i a  s o c j a l i s t y c z n a ,  
t a k  s a m o .  j a k  u  n a s ,  n a s z p i k o  
w a n a  jest a g e n t a m i  M o s k w ę .

T. G .'

U staw " I sądów przysięgłych i sędziów po
ostatniej koju.

I A rt. 1. m ów i la k on iczn ie : 
„Z n o s i  się in sty tu c je  są dów  przy 
s ię g ły ch  i sęd ziów  p o k o ju ".

| \V związku z tym skreślono 
i szereg artykułów w spraw ie o u- 
i stroju  sądów powszechnych, prze 
| w idujących  instytucje sędziów 

pokoju (jednoosobow ych sędziów 
będących najniższą instancją, nie 
prowadzoną dotychczas w ogóle 
w życie) oraz w kodeksie postę­
pów ania karnego i cywilnego. 
Sprawy rozpoczęte w pierw szej 
instancji przed w ejściem  w życie 
ustawy toczą się  do końca we­
dług przepisów dotychczasowych, 
chyba, że uchylono i unieważnio­

no wyrok sądów przysięgłych.
Ustawa w chodzi w życie 

dniem 1 maja rb.

W  n iedzie lę  o d b y ło  się W alne 
Z grom a dzen ie  cz łon k ów  O k rę g o ­
w ego  S to łeczn eg o  Z w ią zk u  P ra ­
co w n ik ó w  S k a rb ow y ch .

Na zebran iu  zg łoszono w n io ­
sek, d om a ga ją cy  się w p ro w a d ze ­
n ia  p a ra gra fu  ary jsk iego . W ed łu g  
zg łoszon ego  w n iosk u  pu nk t p a ra ­
gra fu , m ó w ią cy  o p rzy jm o w a n iu  
członków-, m ia łb y  brzm ien ie  n a ­
stęp u jące :

„C z ło n k ie m  zw y cza jn y m  Z w ią z  
ku m oże zostać p ra co  wnuk sk a r­
b o w y  ch rześcijan in , za rów n o  s łu ­
żb y  czyn n e j ja k  i w  stanie s p o ­
czyn k u . P ra co w n icy  , sk a rb ow i 
w yd a len i ze s łu żb y  za czy n y  n ie ­
m oralne  i n ieetyczn e , oraz ci, k tó ­
rzy  d o b ro w o ln ie  w ystą p ili, p rze ­
stają b y ć  człon k am i. C złonk am i 
n ie m ogą  b y ć  w y zn a w cy  re lig ii 
m o jżeszow e j, ci, k tórzy  re lig ię  
m ojżeszow ą  p orzu cili oraz ich  
zstępni aż do 3 -g o  stopnia  w łą cz ­
nie.

D o w ładz Z w ią zk u  nie m ogą

w e jść  ci, k tórzy  zm ienili re lig ię ".
W n iosek  w  g łosow an iu  został 

o d rzu con y . W ów-czas zg łoszono 
w n iosek  o p a ra gra f a ry jsk i w  z ła ­
g od zo n e j fo m iie . T ego  w niosku  
p rze w o d n iczą cy  p. M arczewrski 
M ich a ł n ie p od d a ł pud g ło so w a ­
n ie. W p łyn ą ł w ów cza s  wmiosek 
o votu in  n ieu fn ości d la  p rzew ód  
n iczącego . G d y  wm iosek upadł, 
w ów cza s  część zeb ra n ych  op u śc i­
ła zebranie , w o ła ją c :

—  S zabesgo je  zostają.

W ielki m istrz
m a s o n e r i i

w obozie koncentracyjnym
W IE D E Ń , 11.4. W  oboz ie  k o n ­

cen tra cy jn ym  osadzon o w ielk.egft 
m istrza m asonerii austriack iej, dr. 
Sch lesingera  i b y łe g o  m ru stra  
sp raw  w ojsk ow ych , ks. S ch oen - 
bu rg-G arten steina .

„ P r z e s t ę p s t w o ’ * r e j e n t a  z  R ó w n e g o
Za ofiarność na lotnictwo

Dociągnięto do odDowiednsInotci nołartisia
L U B LIN , U . 4. R ada N o ta r ia l­

na w Lublinie p ostan ow iła  w yto­
czyć dochodzen ie  d yscyp lin arn e 
przeciw ko re jen tow i z R ów n ego  
M ik o ła jow i Sosnow skiem u.

Jakież by ło  w ykroczen ie  nota­
riusza S osn ow sk iego?  Oto zgo-

R u d a  ż e l a z n a
w  p u s z c z y  R u d n i c k i e j

i _ dano tylko częściowo, ponieważ więk-
Specjalna komisja naukowa gza ść icjj j est niedostępna z po-

nuema . Wodu bsgnistego gruntu. Jednocześnienansowana przez Izbę P rzem ysłow o 
Handlową przeprowadziła badania ™
puszczy Rudnickiej złóż rudy żelaz­
nej odkrytych w r. zeszłym. Na zba­
danym terenie znajduje się około 40 
tysięcy ton rudy —  zawierającej do 
40 proc. żelaza. Tereny z rudą zba-

dził się  on zadek larow ać 20% 
wplywTów  z o p ła t  od  w eksli, do­
starczan ych  mu do p rotestu  przez 
m iejscow ą K K O  na F u ndu sz u- 
tw orzen ia  eskadry lo tn icze j dla 
szkoły  lu be lsk ie j. T o  „p rze s tę p ­
stw o" stało się przedm iotem  do ­
chodzen ia . O d pow iedn ia  uch w ała  
lu b e ls k ie j  r a d y  n otaria ln e j b r z m i :  

„W obec stwierdzenia w dochodze­
niu winy notariusza Sosnowskiego,— 
polegającej tym. że przyjął on w 
swoim cza k propozycję KKO w Rów 
nem wypłacania 20 proc. z dochodów 
swoich od protestów weksii, otrzymy 
warych z tej instytucji, jako ofiary 
na fundowanie eskadry lotniczej. Ra­
da Notarialna uważając takie racho­
wanie się p. Sosnowskiego za uwła­
czające godności notariusza, uchwa­
liła wystąpić z wnioskiem do sądu

K om p rom itu jąca  uchw ała R a ­
dy N ota ria ln e j w L u b lin ie  zn a j­
dzie n iew ątp liw ie  dalsze echo. 
K om itet zb iórk i F u ndu szu  na 
bu dow ę eskadry zg łos ił ją  b o ­
w iem  p. m in istrow i sp ra w ied li­
w ości i w ładzom  w ojsk ow ym ,

stwierdzono, że znf.-Tujący się w tej 
że puszczy torf nada.e się do kokso­
wania, a co za tym idzie, do wyła- . . .
pianii rudy. Wobec, powyższego na, dyscyplinarnego o  pociągnięcie nota 
Wileńszczyźnie przemysł hutniczy riusza Sosnowskiego dc. odpowiedział 
ma w szelkie widoki pięknego rocwoja. ] flości karner*.

S a m o l o t
o napędzie naftowym

HAGA, 11. 4. Na lotnisku haskim, 
lpenburg, inżynier czeski, Am oki, 
były lotnik wojenny, dokonał 6-cńv\ 
godziengo lotu na samolocie KooOio- 
\ena PH -FK J, używając do napędu 
zamiast benzyny nafty. Przed startem 
przywołany notariusz stwierdził pro- 
tukuk icnie w obeenoś-Ći świadków, >:<*» 
motor napełtdw fl .iest naftą. N a razie 
•.‘.•ynalazekBŁrż. jkld-dd;) otoczony jest 
twioWica,
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Ufrałagodne promienie Woflona
z a m i a s t  n o ż a  c h i r a r g i c i n e g ^

P o ls k i w y n a la ze k  na fo ru m  m ię d zyn a ro d o w ym
E. L a ro ch e  - Jou bert, p rezy ­

dent K om itetu  D y re k c ji M ię d zy - 
nar. K om itetu  D y re k c ji M ięd zy ­
n a rod ow eg o  K on k u rsu  W y n a la z ­
ku  w  P aryżu , nadesła ł dn . 30 
m arca  b. r. cen tytik at d e fin ity w ­
nego  p rzy ję c ia  w y n a la zk u : ,.u l-
tra ła g od n e  p rom ien ie  W oyton a, 
zam iast noża ch iru rg icz n e g o " .

P ragn ą c z ust w y n a la zcy  o trzy ­
m ać in form a cje , u d a ję  się do je ­
go m ieszk an ia  p rzy  u l. C h m ieln ej.

C zek a ją c  w  k o le jce  p a cjen tów  
na p r z y ję c ie  zn a jd u ję  s ię  w resz ­
c ie  w  n iew ie lk im  p o k o ju , w  k tó ­
rym  pełn o^ n a  sto łach  o d le w ó w  
g ip s o w y c h /ta ś m  film o w y ch , fo to  
g ra fii i ren tgen egra m ów  rozm a i­
tych  części c ia ła  lu d zk iego . Na 
ścianach  i sto łach  ek spon aty  w y ­
sta w ow e  op isan e w  języ k u  p o l­
sk im  i k ilim  o b cy ch  język ach , 
rep rod u k c je , p rzezn aczon e dla 
F u n d a cji N ob la  w  E u rop ie  i F u n ­
d a cji R o ck e fe lle ra  w  A m ery ce .

i CUDOWNY APARAT
N a sto le  m aszyna w  d rew n ia ­

n ym  p u d le  p ó ł m etra  szerok ości 
na p ó ł m etra  d łu gości. W ew n ątrz 
■ampy rad iow e , cew k i, k on den sa ­
tory , w ysta ją ce  ze z w ę jó w  drutu. 
M oc po łą czeń , w k tórych  gub i się 
ok o  la ika.

W yn a lazca  w łącza  prąd  i p rze ­
kręca  ja k iś  kon tak t w  środ k u  m a 
szyn y  Z ap a la  się p ierw sza  lam pa 
i s ły ch a ć  c ich e  brzęczen ie . J e d n o ­
cześn ie  zapa la ją  się inne lam py. 
Jest ich  k ilkadziesiąt. Ż arzą  się 
tak d elik atn ie , że w  św ietle  dzień  
n ym  le k k o  za czerw ien ion e  w łó k ­
na led w o są w id oczn e . Jak  m ó­
w i m i w yn alazca , żarzen ie  i ja ­
k o ść  p rom ien i m ożna za pom ocą  
re g u la to ró w  d ow oln ie  zm ien iać, 

stosow n ie  do potrzeby .
W y n a la zek  je s t p od  każdym  

w zg lęd em  w y k o ń cz o n y  i o p ra co ­
w a n y  i n ie  w y m a g a  d a lszych  tru ­
dów . badań  n oszu k iw ań  i n ak ła ­
d ó w  p , l  "l i * ' C

TAJEMNICA
P R O M I E N I

— Na czy m  p o leg a  ta jem nica 
prom ien i?

—  W  ciągu  ostatn ich  stu  lat od 
czasów  P asteu r ‘a w szystk ie  do­
ty ch czasow e  w yn a lazk i ch em icz ­
ne, fa rm a ceu ty czn e , ja k  rów n ież  
z d z ied z in y  en erg ii e lek try czn e j, 
prom ien iste j i ch em op rom ien iste j 
m ia ły  w spó ln ą  cech e . W praw dzie  
p ora ża ły  w  c ie rp ią cy m  o rg a n iz ­
m ie  ba k terie  i p rod u k ty  ch o r o ­
botw órcze , a le rów n ocześn ie  za ­
grażały  porażen iem  słabszej od  
n ich  p rotop la źm ie  ży w e j k o m ó r ­
ki. F arm  ak .Jogia, dzie ło  zb io ro ­
w e u czon y ch  m ięd zy n a rod ow y ch  
g łosi: d otych czas  n ie jest znany 
środek , k tóryb y  regen erow a ł ko­
m órkę.

P rzed m iotem  teg o  w yn alazk u  
są e lek trod y  i aparatura, k tóre

w y tw a rza ją  id tra łag od n e  p ro ­
m ien ie  a zagada ich  dzia łan ia  p o ­
lega  na fa k c ie  regen era cji, o d b u ­
d ow ie , t. j. od m łod zen ie  k om órk i 
czy li elem entu  u stro ju  lu dzk ie­
go. P rzy  czym  jest m ow a  o  re g e ­
n era cji w szystk ich  rod za jów  k o ­
m órek , a z a tym  w szystk ich  rodzą  
jó w  tk a n ek : k ostnej, m ięśn iow ej, 
n e rw o w e j, a n aw et ce b u lk i w ło ­
so w e j,

TAMIAST NOŻA
—  Ja k ie  osiąga  się re zu lta ty ?—  

p ytam  d a le j.
—  E lek trod y  i aparatura —  m ó 

w i p. W oy ton  —  o s ią g a ją  p rak ­
ty czn e  rezu lta ty  ty lk o  w  k ieru n ­
k u  n orm y  np. serce  o p rzy śp ie ­
szon ym  tętn ie  U zyskuje rezu ltaty  
ty lk o  w k ieru n k u  p ow o ln ie jszeg o  
tętna t. j. ty lk o  w  k ieru n k u  n or ­
m y. S erce o m ałej czę s to tliw o śc i 
tętna u zysk u je  w ięsk zą  czę s to tli­
w ość  tj. ty lko w  k ierunku  norm y. 
S k rzy w io n y  k ręgosłu p  (g a r b a ty )  
zysk a ł na w zroście : w  p o z y c ji sw o 
bod n e j na sta łe  3 i  p ó ł cm . w y ­
m u szon ej d od a tk ow o  5 cm . razem  
8 i pó ł cm .

F o to g ra fie  rentgen a w yk on an e  
w  I-s z y m  Szpita lu  O k ręg ow y m  
Im ien ia  M arszałka J óze fa  P iłsu d ­
sk iego w  W arszaw ie  dn ia  1 IV 
1935 rok u  za N. 2788 i w yk on an a  
w  Zakładach  R en tg en ow sk ich  
U bezp ieczu ln i S p o łeczn e j w  W a r­
szaw ie  W olsk a  52 dn. 14 .IX . 1936 
roku  za N. 21652 w y kaza ły  rege­
n era cję  i p rzeb u d ow ę  p oszcze ­
g ó ln y ch  k rę g ó w  w  k ieru n k u  n o r ­
m y.

O rgan a k ob iece  g in ek o log iczn e  
przezn aczon e n a  u sunięcie n o ­
żem  ch iru rg iczn y m  —  zostają  
zregen erow a n e  w  k ieru n k u  n o r ­
m y. O dpada potrzeb a  usuw ania 
ch iru rg iczn e g o . W  p o d o b n y  sp o ­
sób  regen eru ją  się i in ne części, 
o k o lice  i organ a  cia ła  lu d zk ieg o : 
np. zd ję c ie  ren tgen o log iczn e  w y ­
konane p rzez  In stytu t R a d io lo ­
g icz n y  W arszaw a. R y sia  1 *dn. 
l:>. X II. 1933 roku  i w yk on a­
ne przez tenże In stytu t R a d io ­
lo g ic z n y  28. X II. 1933 roku  w y­
kaza ło  re g e n e ra cje  i p rze ­
b u d o w ę  stop y  w  k ieru n k u  n o r ­
m y. O ko zagrożon e ślepotą  — u - 
zysk u je  rezu ltaty  ty lk o  w  k ie ru n ­
ku n orm y.

NOWA TW AR Z
—  O szpecen ia  n a tu ry  k osm e­

tyczn e  - este tyczn e j —  m ów i d a ­
le j ■wynalazca —  a w ię c : szerok ie  
usta, złam ane nosy , n iekształtne 
ram iona, szyje , biusty*,1? b lizn y , 
krótsze n og i, ży lak i, n iekształtne 
n ogi słon iow a tość  lu b  k rzyw e, 
n iek szta łtne p łask ie  stopy , od sta ­
ją ce  kostk i u stóp  —  doprow adza  
ne zostają  d rogą  re g e n e ra cji w  
k ierun ku  norrny t. j. w  k ieru n ­
ku zd row ia  i p iękna. N p. p ew n a  
pacjen tka  u zysk ała  w  .stopie i sta 
w ie  sk ok ow y m  in m inus 2 i pół

om ., w  ły d ce  2 i p ó ł cm ., p od  k o ­
lanem  2 i p ó ł  cm ., w  k olan ie  2 i 
p ó ł  cm ., n ad  k ola n em  2 i p ó ł 
c m , u dzie  4 cm ., w  b iod ra ch  2 i 
p ó ł cm ., w  k la tce  p iers iow e j 2 i 
pó f em.. w  b iuście  p o  1 p ó ł cm ., 
w  szyi 1 i p ó ł cm . " w  k ieru n k u  
n orm y in m inus t. j .  w k ierun ­
ku  zd row ia  i p iękn a. R ek on stru k ­
c ja  i re g e n e ra c ja  tw arzy  p rom ie- 
m iam i da ła  n astęp u jące  rezu lta ­
ty n. p. szczęka doln a  w  k ieru n ­
ku  n o rm y  in m inu s 2 cm ., górna 
1 i p ó ł cm ., n os 17 m m . usta w ęż­
sze o 9 m m . w  k ierun k u  norm y 
tn m inus.

70 PROC DOBRYCH 
W YNIKÓW

-— C zy  zabieg i są b o lesn e?
—  W szystk ie  fak ty , o k tórych  

b y ła  m ow a —  aparatura d o k o n a ­
ła : b e z  n a jm n ie jszego  b ó lu , bez 
u p ły w u  ch oc ia żb y  1 k rop li k rw i.

N iep otrzebn e są ja k iek o lw iek  
zn ieczu len ia  ani narkoza. N ie 
m a też m ow y o ja k ich k o lw ie k  na­
w et n a jm n ie jszych  n ie p rzy je m ­
n ych  n astępstw ąch  sp o w o d o w a ­
n ych  n aw et lek k om y śln ością  p a ­
c jen ta . Z asadą  k o n stru k c ji W oy ­
tona b y ło  dać św iatu  naukow o - 
lek arsk iem u  n ie zw y k le  ła godn ą  
ca łk o w ic ie  bezp ieczn ą  broń . D o ­
b ry ch  w y n ik ó w  osiąga się p rze ­
cię tn ie  70 proc,, n atom iast o b o ­
ję tn y ch  30 p roc.

W y n a lazek  ten jest d ru g im  w y ­
n a la zk iem  W oytona. P ierw szy  w y  
n a la zek  e lek trod y  W oy ton a  na 
M ięd zy n a rod ow y ch  T argach  P o ­
znańskich  w  rok u  1937 u zysk ał 
o ce n ę  k om is ji rzeczozn a w ców . 
Na 206 w yn a la zk ów  w y s ta w io ­
n y ch  w ów czas  u dzie liła  kom isja  
rze czo z n a w có w  ty lk o  3 ocen y .

(in )

Kronika kulturalna
M U Z Y K A

Tegoroczne festivale w Salzburgu, 
będące zazwyczaj wielką atrakcją 
artystyczną Austrii ściągającą do niej 
z całego świata tysiące turystów, 
specjalnie na występy Toscareiniego, 
odbędą się w tym roku w rozmiarach 
nieco skromniejszych. Będą one sta­
ły pod znakiem Mozarta.

Tegoroczne międzynarodowe kon­
kursy muzyczne w  Wiedniu odbędą 
się w czasie od 27 niaja do U  czerw­
ca i obejmą śpiew, grę na1 fortepianie 
i na instrumentach dętych z drzewa.

Termin zgłoszeń upływa 15 maja. 
W skład międzynarodowego Uiry 
wchodzi z Polski pianista prof. Tur- 
czyński, dawny uczeń Godowskiego 
w wiedeńskiej Akademii Muzycznej;

FERDYNAND
RU5ZCZYC

W  Muzeum Miejskim w Bydgosz­
czy otwarto wystawę pośmiertną 
prac Ferdynanda Ruszcryba, obejmu­
jącą 125 prac mistrza. .

Równocześnie 'w  Muzeum Miejskim 
otwarto Wystawę polskiej grafiki 
myśliwskiej, obejmującą ponad .150 
prac znanych grafików, którzy wy­
stawiali swh prace poprzednio na po­
znańskiej wystawne.

Z W1LEŃSZCZYNY
Zw. Propagandy Turystycznej i 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
organizują dnigi z kolei konkurs na 
pamiątki regionalne. Konkurs-■ ten 
ma na celu wystukanie ludzi, produ­
kujących pamiątki regionalne i wska­
zanie jak pamiątka taka ma w yglą­
dać, aby naprawdę nosiła charakter 
regionalny i prawdziwie artystyczny'.

Konkurs zeszłoroczny wydobył z 
ukrycia dużo nowych pomysłów za­
stosowania wyrobów ludowych do 
produkcji pamiątek. Szeroko po Pol­
sce i zagranicą rozeszły się już w i­
leńskie wyroby z czeczotki, gliny i 
najpiękniejsze z wileńskich pamiątek 
- -  palemki. Obecny konkurs niewąt­

pliwie przyniesie nowe pomysły i no­
we rozwiązania.
PRZEMYSŁ
JJJDOWY

Zarząd Warsz. Zrzeszenia W ojew, 
Związku Pracy Obyw. Kobiet orga­
nizuje w lokalu Zrzeszenia (M oko­
towska 14 m. 2) począwszy od dnia 
(3 bm. przed świąteczną wystawę i 
sprzedaż wyrobów przemysłu ludo­
wego z- ośrodków: Łowicz, Gosty­
nin i Bobowa. Wystawa obejmuje ki­
limy, filety, koronki, wyroby z drze­
wa, wycinanki, pocztówki etc.

Wystawa otwarta jest w  godz. 
U —  20.
ARCHITEKTURA
F . U K U Ń S K A

Zorganizowana przez Związek Słu­
chaczów Architektury Politechniki 
Warszawskiej^ i Związek Studentów 
Akademii Architektury w Bukaresz­
cie wystawa młodej architektury ru­
muńskiej, jest rewanżem za wystawę 
prac polskich studentów, jaka miata 
tniejsce w  ub. r. na terenie Rumunii.

Wystawa o charakterze retrospek­
tywnym, doskonale rozmieszczona i 
opracowana przez komitet organiza­
cyjny - profesorem Akademii Buka­
reszteńskie] Gigore lonescu i prtze- 
sem zw. studentów rumuńskich p. G. 
Pohribem na czele, mieści się w głó­
wnej auli Politechniki Warszawskiej 
przy ul. Polnej 3.
W YSTAW Y

IPS
Wystawa Krasnodębskiej-Gardow- 

skiej, Czapskiego, Taranczewskiego, 
Rzepińskiego, Kudły i in.

ZACHĘTA
W ystawa Filipkiewicza, Janow­

skiego, l.anżanki, Surałło Gajducze- 
niego, I.eony Szczepanowicz, Nałęcza 
i Wróblewskiego.

GAWLIŃSKI
Wystawa Jana Kościeszy (Konrada 

Czarnockiego).

C Z Y T A J C I E A L A R M
Z  teatcu a teatcze

Pod znakiem zastrzeżeń

N a  k a ż d y m  s t o l e  m o g ą  s ię  z n a l e ź ć ,  d z i ę k i p r z y s t ę p n y m

,9  U C H  O  W O L A ”c e n o m ,  w s p a ­
n i a ł e  w ó d k i  9 9

S E W E R Y N A  K s. C Z E R T  W e  R T Y N S K IE G O
U I ł u  A C H A N D E L  J a rzęb ia k  n a  k on ia k u -

m  »  S tark a , WiSn Tiwka lub t.p.

TEATR POLSKI „N oc  listopado­
w a" iO scen dram atycznych Sta 
nisława W yspiańskiego.

Fakt w ystaw ienia „N ocy  listo­
padow ej" z okazji jubileuszu Tea­
tru Polsk iego ma sw oja  w ym ow ę, 
jeśli się zw aży trudności jak ię ua 
stręcza inscenizacja dram atu W y­
spiańskiego i.... rozum ienie go przez 
szerszą publiczność. Teatr Polski 
chciał dow ieść, że nadał w ierny 
jest sw ym  pięknym  tradycjom  i —  
m im o w szystko —  dow iód ł tego.

W spaniałej w iz ji W yspiańskiego 
dano —  trzeba to przyznać —  o- 
oprawę bardzo staranną. Nie zna­
czy to jednak, ażeby nie pozostało 
jeszcze w iele  rzeczy, co do których 
można mieć zastrzeżenia. Wyspiań­
skiego „teatr ogrom ny ‘ -wymaga 
też — wielkich sit artystycznych. 
Trudno jednak zgrom adzić zespół 
idealny. Świat bogów  w  „N o cy  li­
stopadow ej" -wymaga n iezw ykłych  
odtw órców . G łos Pallas Ateny, 
glos Aresa, pow inien brzm ieć jak 
dzwon. Ni ki i K ery  muszą takie 
tw orzyć harm onijny, dźw ięczny 
chór. Tego nie było.

Zam iast W ęgierki jako reżysera 
„N ocy listopadow ej" —  tego tak 
do g łęb i polskiego dram atu —  rów ­
nież w olelibyśm y w idzieć kogoś 
innego. N ikt nie kw estionuje w y ­
bitnych zdolności reżyserskich W ę­
gierki, ale mamy prawo przypu­
szczać, że Polak, wyrosły z kultury 
rzetelnie .polskiej, głębiej odczułby 
tragizm narodu zawarty w dramacie 
Wyspiańskiego i zapewniłby nam 
mniej może wspaniałe zewnętrznie 
widowisko, ale zato głębsze przeży­
cie. Wychodzilibyśmy może z teatru 
Polskiego mniej oszołomieni pioruna­
mi i błyskami świateł, lecz zato — 
„;jjarti Polską".

Sądzę, że .przy inscenizacji „Nocy 
listopadowej" reżyser powinien pil­
nie wystrzegać się zpytniego akcen­
towania pociągającej formy zewnętrz^ 
nej, gdyż łatwo wówczas o zepchnię­
cie na drugi pUn treści i słowa. 
Wiersz Wyspiańskiego wymaga szcze 
gólnej pieczołowitości w oddawaniu 
go, ze względu na trudną formę, 
gdyż łatwo zatracić to, co Wyspiań­
ski chciał przy jego pom ocy wyra­
zić.

W  scenie pożegnania Kory z De- 
metrą reżyser kazał —  wbrew inten­
cjom Wyspiańskiego —  spiskowcom 
skamienieć wokół pomnika Sobieskie­
go, właśnie jakgdyby chciał zwrócić 
uwagę słuchaczy wyłącznie na to, co 
mówią boginie. Niestety efekt chybił: 
zatracił się silny związek między 
tym, co mówi Uemeter i Kora, a tym 
co się dzieje tej nocy na ziemi. Prze­
nośnia poetycka straciła wiele ze 
swej plastycznej symboliki.

Dekoracje Śliwińskiego również bu 
dzą zastrzeżenia. Ktoś nazwał „N oc

listopadową" — „poematem Łazie­
nek". Niestety, tych właśnie Łazie­
nek było na scenie teatru Polskiego 
za malo.

Dtugo możnaby jeszcze wyliczać 
zastrzeżenia, tym bardziej, że — przy 
znaję to —  łatwo o nie przy tak 
trudnym zadaniu, jakie Wyspiański 
postawił przed reżyserem. Nie mara 
zamiaru obniżać sztucznie wartości 
tego, co pokazano nam w teatrze 
Polskim, bo wartuść ta jest duża, i- 
dzie mi tylko o zwrócenie uwagi — 
z jak wielkim pietyzmem trzeba się 
zbliżać rlo dramatów narodowych.

Jeszcze tylko jedno zastrzeżenie — 
ostatnie: — czy słusznym było tak 
wyraźne rozgraniczenie świata bo­
gów i świata ludzi? Pizecież W y­
spiański świadomie oba te światy 
połączył ze sobą. Bogowie schodzą 
między ludzi, pomagają im, działają 
wraz z nimi... Węgierko pozwolił so­
bie na dużą dowolność w stosunku 
do poety.

O w jkonaw cach „N ocy listopado­
wej* znów możnaby długo mówić. 
Trzeba stwierdzić jedno: wszyscy ro­
zumieli trudności i odpowiedzialność 
swoich zadań i robili wszystko, aby 
im sprostać. Niezwykle trudną rolę 
— Joanny — miała p. Andryszówna. 
Naogót jednak sprostała swemi za­
daniu. To samo trzeba powiedzieć o 
Samborskim, jako W . Księciu Kon­
stantym. Wyróżnili się: Kreczmar
(W ysocki) i Buszyński (gen. ChSo- 
picki). Rolę Pallas mówiła p. E . Ha- 
łacińska, słabo wypadł Ares —  
Kaczmarski. --

Stanisław Grzeledd
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—  Chciałbym , panie szefie, 
pójść na pogrzeb sw ojej teścio­
w ej.

—  Ja także, ale m oja jeszcze
żyje.
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p e m  i i u n
“ O W I E S ;

D o k t ó r  B a a d ,  t a k  z  p o c z ą t k u  p r z e j ę ł y  i  r z e c z o w o  b a d a ­
j ą c y  t e r e n ,  n a  k t ó r y m  z o s t a ł a  p o p e ł n i o n a  z b r o d n i a ,  t e r a z  n a ­
g l e  z a p a d ł  w  z u p e ł n ą  a p a t i ę .  Z e  s z k l a n k ą  w h i s k y  w  r ę k u  s ie ­
d z i a ł  j a k  n i e ż y w y  w  f o t e l u ,  b e z b a r w n y m  w z r o k i e m  * v p a t r u -  
l ą c  s ię  w  r ó g  p o k o j u .

G i b s o n  w z r u s z y ł  r a m i o n a m i .  B y ł  o d  p o c z ą t k u  p r z e k o n a ­
n y ,  ż e  ś m i e r ć  W e t m o r a  m u s i  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  d o t r z e ć  d o  
m ó z g u  d o k t o r a  j a k o  f a k t .  ł ą c z ą c y  s ię  z e  z b r o d n i ą ,  p o p e ł n i o ­
n ą  p r z e d  p i ę c i u  l a t y ,  a p o ł ą c z e n i e  t y c h  f a k t ó w  w y s t a r c z y ,  b y  
d o k t ó r  n i e  t y l k o  p r z e s t a ł  b y ć  z d o l n y m  d o  j a k i e g o k o l w i e k  
d z i a ł a n i a ,  l e c z  m o ż e  g r o z i ć  n a w e t  j a k i e m i ś  n i e p o c z y t a l n y m i  
k o m p l i k a c j a m i .  Z  t y m  się  n a l e ż a ł o  l i c z y ć  i m i a s t  r a c h o w a ć  
n a  d o k t o r a ,  w z i ą ć  g o  r a c z e j  p o d  b a c z n ą  o b s e r w a c j ę .

T y c h  d w ó c h  n i e  m o ż n a  b y ł o  b r a ć  p o d  u v  a g ę  j a k o  s p r a w ­
c ó w  z b r o d n i .  E m i r  n i e  m i a ł  p o w o d ó w  d o  n i e n a w i ś c i  w o b e c  
W e t m o r a ,  a n i  t y m  b a r d z i e j  n i e  p o t r z e b o w a ł  j e g o  p e r e ł ,  
B a a d  —  w p r a w d z i e  k i e d y ś ,  d a w n i e j  G i b s o n  m o ż e  b y  i n a c z e j  
n a  n i e g o  p a t r z y ł ,  l e c z  d z i s i a j . . .  D o k t ó r  m u c h y  p r z y p u s z c z a l ­
n i e  b y  n i e  p o t r a f i ł  z a b i ć .  Z a n  a d t o  p r z e s i ą k ł  s w o i m  r e l i g i j ­
n o  -  u m o r a l n i a j ą c y m  d o k t r y n e r s t w e m .

A  w i ę c  D e s t r o y ?  K u  n i e m u  g ł ó w n i e  k i e r o w a ł y  ś ię  m y ś l i  

a g e n t a  b r y t y j s k i e g o .
W s t a ł  i p o c z ą ł  s ię  p r z e c h a d z a ć  p o  p o k o j u .  E m i r  z  n i e ­

z n a n y m  b e d u i n e m  p r z e n i ó s ł  s i t  d l a  r o z m o w y  n a  k o r y t a r z .  
N i e  o b c h o d z i l i  g o .

J D e s ł r o y . . .  j a k i e  m ó g ł  m i e ć  e w e n t u a l n e  p o w  o d y  d o  za­
b ó j s t w a  s w e g o  g o s p o d a r z a ?  C z y ż  b y  W e t m o r e  b \ ł  . m o r d e r c ą

p o p r z e d n i k a  S t a n l e y a ,  M o n t a g n u ,  i w o b e c  t e g o  w y w a r t o  n a  
n i m  z e m s t ę ?  L e c z  c o  z n a c z y  t e n  n ó ż ,  w b i t y  j u ż  w  p l e c y  n i e ­
b o s z c z y k a ?  D e s t r o y  n i e  i n t e r e s o w a ł  s ię  s p e c j a l n i e  p e r ł a m i .  
H a n d e l  b r o n i ą ,  a o s t a t n i o  k o b i e t a  b y ł y  j e g o  p a s j ą ,  p o  c ó ż  
m i a ł b y  w i e c  r a b o w a ć ?

K ł o p o t  ? T e n  r a c z e j  m ó g ł  s ię  p o k u s i ć  n a  z b i o r y  W e t m o r a .

Rys. I. Ł.

Z n a ł  i c h  w a r t o ś ć ,  M ó g ł  j u ż  o d  p o c z ą t k u  s w o j e g o  p o b y t u  
w  K u w e i c i e  p l a n o w a ć  r a b u n e k !

1 w r e s z c i e  d o k t ó r  R y p k a .  N a j b a r d z i e j  t a j e m n i c z a  d l a  G i b ­
s o n a  p o s i a ć  w' K u w e i c i e .  J e d y n y  c z ł o w i e k ,  K t ó r e g o  n i e  p o t r a ­
f i ł  r o z g r y ź ć .  J e d n a k ż e  j a k i ż  c e l  m i a ł b y  d o k t ó r  z  m i s j i  a m e ­

r y k a ń s k i e j ,  d o b r o c z y ń c a  c i e m n y c h  b e d u i n ó w ,  w  m o r d o w a ­
n i u  W e t m o r a ?

P e r ł y . . .  O s t a t n i o  z a n a d t o  m i e s z a ł y  s ię  o n e  z  b a r d z i e j  ż y ­
w o t n y m i  n a  t e r e n i e  K n w e i t u  i n t e r e s a m i  h a n d l a r z y  b r n n ą  
i  p r o r o k ó w  w o l n o ś c i  a r a b s k i e j .  P e r ł y ,  a r m a t y ,  w i a t r  z  p u s t y ­
n i .  C z y ż b y  te t r z y  p o w o d y  z ł o ż y ł y  s ię  n a  ś m i e r ć  W e t m o r a ?

G d y b y  n i e  p y t a n i e ,  d l a c z e g o  z a m o r d o w a n e g o  w  s w o u n  
b i u r z e  \ V e t m o r a  p r z e n i e s i o n o  n a s t ę p n i e  d o  p o k o j u  D e s t r o -  
y a  i  w s a d z o n o  m u  p o d  ż e b r a  n ó z ,  s p r a w a  w y g l ą d a ł a b y  m n i e j  
s k o m p l i k o w a n i e  M o ż n a  b y  p r z y p u ś c i ć ,  i ż  z r o b i l i  to  b e d u i n i ,  
t y m  b a r d z i e j ,  i ż  j u ż  p a r ę  d n i  p r z e d t e m  p r ó b o w a l i  o g r a b i ć  
n i e b o s z c z y k a .  J e d n a k ż e  te m a k a b r y c z n e  m a n e w r y  z  t r u p e m  
i  z n i k n i ę c i e  j e d n o c z e s n e  t r z e c h  E u r o p e j c z y k ó w ,  z  c z e g o  
d w ó c h ,  k t ó r y c h  m o ż n a  b j l o  n a j b a r d z i e j  p o s ą d z i ć  o  u d z i a ł  

w  z b r o d n i ,  n a s u w a ł y  n i e p o k o j ą c e  s p o s t r z e ż e n i a * 4.

R ó w n i e ż  s c e n a  z  z a k o ń c z e n i a  o n e g d a j s z e j  p a r t i i  p o k e r a  
z a j m o w a ł a  w i e l e  m i e j s c a  w  p r a c u j ą c y m  u s i l n i e  n ą d  r o z w i ą ­
z a n i e m  z a g a d k i  m ó z g u  G i b s o n a .  O b s e r w o w a ł  j ą  d o k ł a d n i e ,  
n i e  o p u ś c i ł  a n i  j e d n e g o  r u c h u  l u b  s ł o w a  D e s t r o y a ,  R y p k i  
c z y  W e t m o r a .  P r z y p o m n i a ł  s o b i e  i  p o r ó w n a ł  p o d o b n ą  n i e ­
m a l  s c e n ę  w  p r z e d d z i e ń  z a b ó j s t w a  M o n t a g n u  i  s t w i e r d z i ł  
z  p r z e r a ż e n i e m ,  ż e  b y ł y  n i e m a l  i d e n t y c z n i e  p o d o b n e .  W ó w ­
c z a s  m o ż n a  b y ł o  p o w i e d z i e ć ,  i ż  m o r d e r c ą  b y ł  b e d u i n ,  l e c z  
t e r a z . . .

G w a ł t o w n y  r u c b  n a  k o r y t a r z u  z a t r z y m a ł  b ę d ą c e  w  p e ł ­
n y m  b i e g u  m y ś l i  G i b s o n a  D o  p o k o j u  w p a d ł a  M a r g a r e t  
L a n d o n .

B l a d a  j e j  t w a r z y c z k a  z  c z e r w o n y m i  w j  p i e k a r n i ,  o t o c z o n a  
a u r e o l ą  z ł o t y c h  w ł o s ó w ,  w y r a ż a ł a  n a j w i ę k s z e  w z b u r z e n i e .

W  p r o g u  z e t k n ę ł a  s ię  z  p o t ę ż n ą ,  p o c h y l o n ą  p o s t a c i ą  d o k ­
t o r a  B a a d a ,  k t ó r y  n a g l e ,  b e z  s ł o w a ,  w s t a ł  z  f o t e l a  i  n i c z y m  
l u n a t y k ,  k i e r o w a ł  s ię  d o  w y j ś c i a .  N i e  p r z e p r o s i ł  j e j  n a w e t ,  
n i e  u s t ą p i ł  m i e j s c a  w  d r z w i a c h  i  z a p e ł n i w s z y  n a  c h w i l ę  s w o ­
j ą  k a n c i a s t ą  p o s t a c i ą  c i e m n y  p r o s t o k ą t ,  z n i k n ą ł  w  k o r y t a r z u .  

1 —  C o  s u t a j  s ię  d z i e j e  ?

G i b s o n  z - r e z y g n a c j ą  p o s a d z i ł  M a r g a r e l  w  f o t e l u
(D. e, a 1
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Szczeg& ly m eczu P o 's k a  -  W ęgry
N i e z a s ł u ż o n a  p o r a ż k a  K o z i o ł k a

S o b k c w ia k  i C zo rte k  za w o d zą
W niedzielę, jak już pcdaliśnty r.a 

innym miejscu, rozegrany został v  
Euaapecztie w wypełnionym do ostai- 
rJege miejsca gmachu cyrku między- 
rfiń two-yy mecz bokserski Polska — 
Węgry, zakończony wynikiem ruetoz- 
-fttzygniętyn- 8 -S Wynik ten krzyw­
dzi Polskę, gdyż Boudieftiu niesłusznie 
przyznano zwycięstwo nad Kozioł­
kiem.

Ptted  meczem ndbyły się zwykłe 
wstępne uroczystości. Polaków powi­
tał wiceprezes węgierskiego związku 
twkuefsklegt p. Heeger, następnie 
odegrąno hymny narodowe obu 
państw

Mecz stal na bardzo wysokim po- 
atomie, przy czym publiczność żywo i 
hałaśliwie dopingowała zawodników i
Wóo If-riwlt jf-li I
SOBKOWIAK W SŁABEJ FORMIE 

W wadze muszej Podany odniósł 
zwycięstwo nad Sobkow iakiem. Po/ak 
po tliedawno przebytej chorobie za­
prezentował się słabo, nie wytrzymn 
jąc do końCa tempa. Przewaga Węgra 
odznaczyła s,ę szczególnie wyraźnie 
w trzeciej rundzie.

NIEZASŁUŻONA PORAŻKA KO 
ZIÓŁKA

W wadze koguciej Bond, wygrał 
ldeaanłużenie z Koziołkiem. Polak 
fktiał żdecdńwayną przewagę w pierw 
ftzćh d * 6eh rundach- W drugim bta*- 
du  Węgier żtialazł się nawet raz na 
deskach, dopiero w trzecim starciu 
bond -łachocz) do głosu, ale jego 
prżfewagći w tej rundżie nie mogła 
JUŻ wyrównać utraconrch punktów.

WĘGRZY PROWADZĄ 6:0 
W wąoze piórkowej Frigyes wy­

gra! z Ćzortkiem. Polak stale nacie­
rał, ais jego ataki We dochodziły do 
CrlłB.

KOWALSKI ZDOBYWA PIERW­
SZE PUNKTY 

W wadze lekkiej Kowalski pokona! 
Mar.-Jicgo, zdobywając pierwsze punk­
ty d'a Polski. Kowalski walczył do- 
skonnlę w pierwszej rundżie. Druga 
naieżult do Węgra, w trzeciej poczat 
kowo Foiak miał znaczną przewagę,

dopieio pod koniec ł.Młt? celnych cio­
sów Węgra oszołomiło Polaka.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
W wódae jjołsrednlej Kolczyński 

zdobył drugie zwycięstwo dla Pola- 
ków, bijąc zdecydowanie tta punkty 
Węgra Bene, Węgier był bardzo Sła 
by ł ani przez chwile nie potrafił za­
grozić Kolczyńskiemu. W ostatniej 
rundzie gong uratował Węgra od 
nokautu.

PISARSKI WYCIĄGA NA 6:6 
W wadze średniej Pisarski pokonał 

zdecydowanie na punkty Jakltsa. Wę­
gier przez półtorej rUfidy ił-uclerał, 
zbierając punkty. Dopiero pod koniec 
drugiego starcia Pisarski przejmuje 
inicjatywę, a jeden z jego ciosów 
Zwała Węgra na deski do 4. W trze­
cim starciu Polak panował jhź Zupeł­
nie nad sytnncia, nie dopuszczając 
przeciwnika do głosu.
SZIGETI WYGRYWA Z DOROBĄ 
W wadze półciężkiej Szigeti poko­

nał zasłużenie Dorobę. Mecz był nie­
ciekawy i stał ua niskim poziontie.

Węgier miki niewątpliwą przewagę 
przez wszvstkie tizy rundy.

PIŁAT USTAŁA WYNIK 
W ostatniej walce Piłat Wygrał ńa 

punkty z Nagym Pierwsza runda 
We Zapowiadała zwycięstwa Polaka, 
Przeciwnie — inicjatywa należała do 
Nagy”ego. Dopiero w drugim starciu 
Zaznacza się pfzewaga Piłata- W de­
cydującej ostatniej rundzie jeden z 
ciosów Piłata zwala Węgra na deski 
i ten właściwie cios sadecydewał o 
zwycięstwie Polaka.

STATYSTYKA SPOTKAŃ BOK­
SERSKICH POLSftl 

Mecz Polska — W ęgiy był /-mym 
z kolei spotkaniem pomiędzy bokse­
rami oba państw. Dotychczas Polska 
wygrała trzy mecze, przegrała dwa 
i Zremisowała dwu. Stosunek punkiów 
wynosi 56:56.

Ogółem Polska reprezentacja bok­
serska rozegrała 37 spotkań między­
państwowy, wygrywając 19, .„zegry -1 
Wając II i remisując 7i Stosunek 
punktów wynosi 386-272 na naszą 
korzy ść. i

W arta obłĘfó prow adzenie w  Lid ze
W s p ó l n e  p s r a ż K l  g e b f ó f a n t ó w

Scftarffee s trze la  „ F 5 krawiek
Pierwszy w tym roku mecz o  fr>Ł 

sbzostwo Ligi,, rozegrany w Wasza- 
wie pomiędzy Warszawianką i Ł. K. 
S- zakończył się zdecydowanym zwy 
cięstwem Warszawianki w stosunku 
i'-l (6 :2) .

Ora by!s otwarta bfa .wyrażnćj 
przewagi żadnej ze stron. Napastnicy 
Warszawianki umieli jednak skutecz­
niej strzelać.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Smoczek i święcki (po dwie, n dla 
pokonanych Km porowiez.

MISTRZ POLSKI PRZEGRYWA 
NJ13ZASŁUŻENIE

We Lwowie w meczu o mistrzo­
stwo Ligi Cracovia niespodziewanie 
przegrała i  Pógónią W sfos thKd j:2 
(1:1). Pogoń odniosła zwycięstwo 
zupełnie ni (-zasłużenie, mimo, że już 
oa 30 minuty gry grała w dziesiątkę 
bez wykluczonego Niechciała.

Pierwszą b.amkę dia Pugónl uzy­
skał Niechciał z pięknego przeboju. 
Ctflcovia Wyrównała jeszcze przed 
paużn z ostrego strzału Korbasa.

S o j i  m i s t r z e m  P o l s k i
w  b i e g u  n a  p r a e e i e j

F l i s  d r ^ 0 §  p i * * e d  i F J a f

W nicdziblę odbył się v/ Łucku 
bieg naprzeiaj o mistrzostWo Polski 
na dystansie 10 kim. Bieg zgroma­
dził 28 zawodników z Nojim i Fiał- 
ką rt& czele. W czasie startu spaai 
grad, któty jóóźdże pogorszył i tak 
fatalne warunki atmosferyczne. Mi 
mo dotkliwego zimna, na stadionie 
zebrało się przeszło 1500 widzów.

Przez cały czas b egu prowadził 
Noji przed Fiałką. Na ostatnich ki­
lometrach Fiałkft został zdystanso­
wany przez Flisa.

M istrzo w ie  Klingi K L  S
K a m io n k a , Z a w a d z k i , NiedW orek

W Łodzi odbyły się zawody szer­
miercze o mistrzostwo Polski w kla-

" e,We florecie startowało 14 Zawodni­
ków iwyciężyl Kamionka (KPW Ka- 
towice) odnosząc ó zwycięstw i po­
nosząc tylko jedną porażkę, 2) Bar­
tosik (PPW Łódź). 3) KaUś (Elek­
trownia Łódź).

IV - *TU* 4 ru. tt
miłą spotkanie orzy winie

.asna
colach

W szpadzie Startowało 20 żawckbih 
ków. Zwyciężył Zawadzki ( AKS Kra­
ków), który wygrał wszystkie yjnżłi- 
we walki, 2) Niedwbrek (PKS Kat.), 
3) Osiankowiez ( Polonia Warsz.).

W szabli startowało 3i zawodni­
ków: pierws/.e miejsce idjął Niedwo*- 
rek (PKS Katowice) po rozstrzyga^ 
jącej walce z Kędziora (AZS Kra­
ków). Obaj mieli po 7 zwycięstw i 
jednej porażce. Trzfecie miejsce zajał 
Mleczak (PKS Katowice).

R A D I O  £ 3 “

1) Noji (Syrena Warszawa) w 
czasie 32.51,2, 2) Flin (Strzelec LUb 
lin) 34:21,G> 3) Fiałka vCracovia) 
34:31,5, 4) Półtorak (KPW Biały­
stok) 34:50,2, 5) Gancafź (Pogofi 
ŁwÓW) 34:35,3j 8) Cybulski (Strze­
lec Łuck).
Bi e g i  n a  p Rż e ł a j W ŁOD2I

niedzielęW Łodzi odbyły się w 
4 biegi liaprzełaj.

Pierwszy bieg zorganizował> K. 
S, Geyer 6i«i nieśtuwdrzyszonyeh. 
Bieg ten zgromadził 72 zawodni­
ków. Zwyciężył Nadolski w czasie 
7:18

Wewnętrzny bieg K. P. Z jedn o 
CZune ńa 2000 metrów wygrał 
Rajnsz w czasie ó:35i

Bieg męski dla klubów robotró- 
bzych Są 4000 metrów zgromadził 
35 zawodników. Zwyciężył fłaum 
w czasie 15:51,3. Bieg pań zgroma­

dził 10 zawodniczek. Zwyciężyła 
Kóbiełanka.

W WARSZAWIE 
W Warszawie odbyły się liczne 

biegi naprzeła; ,
Bieg naprzeiaj dookoła Wr-L. zor­

ganizowany przez Orkan ha 4000 
iń, zgromadził 80 zawodników Zwy 
ciężył Wirkus (Warszawianka) w 
Czesie 11:53 przed Marynowsklm 
(Warszawianka). Drużynowo w y­
grał P. Z, L przed Warszawianką, 
Poionią i Orkanem.

Bieg ulierny o mistrzostwo Gro­
chowa na 3006 m zgromadził 30 
zawodników. Zwyciężył Tchórze w 
ski (Zwiąźek Strźek eki Grochów) 
w cźasie 9:50,7.

Na Żoliborzu odbył się bieg na- 
przełaj na 4000 m. indywidualny i 
drużynowy o robotnicze mistrzo­
stwo Warszawy. Indywidualnie zwy 
ciężył Lisowski (Skra) w czasie 
12:35,-4. Drużynowo wygrała Skra.

Ff
Widzów minio dohiczKwego zim­

na, ponad 4.000.
A K, S. - WISŁA € 0 

W Krakówh: mistrz Polskł A. K. S. 
z Chorzowa zremisował z Wisłą 0 0. 
Wynik ten krzywdzi Wisłę i nie od- 
JtAerciadlr przebiegu gry, prowaizo- 
ntj z nrzew&gą drużyny miejscowej.

Mecr r.altżal do bardzo interesu 
jąeyeh i stał r ; dob: ym poziomie. W 
pierwszej połowie grając ż wiatrem 
miała Wista znaczna przewagę w po­
lu. Po ptzeroie Wiola utrzymała le- 
ren zagrażając nadal przeciwnikom.

WUla grała bez Nndejslaego, któ­
rego zastąpi! Jurowicz. Widzów oku­
to S.OoO,

WYSOKA KLĘSKA POĆONl 
W  Poznaniu mecz o mistrzostwo 

Ligi Warta — Polonia przyniósł wy- | 
:-ckie zwyclęstuo Y/ar-ie 7:1 (4-0).

Warta 1łiv/o zastosowała się do j 
gry na ciężkim i bagnistym terenie. 1 
Miała ona zwłaszcza w drugiej czę- i 
ści meczu wyraźną przewagę, nie do- j 
puszczając gości warszawskie! do 
gfofeu. D r u n a  Paionlł zaurezerttówa 
ła Się b ;wbo. W Warcie wyróżni! 
alf Schertkr zdobywca 5 bramek 
(u* tym 2 z każdych).

WidżóW około 3 tysięcy. |
W  drużynie gości wyróżnił} się 

Nytz ra środku potflocy ordż bram­
karz Strauch 1' Wart) wyróżniała 
ślę Unia alakti braz Danielak z pomo­
cy. Bramki żdrttyll dla Warszawy j 
^cherfke (5ł, KażfniefCzak i SzWarć, 
dla Puloi-.il ŁewendoWski.

DE31UT ,.śM!,i^^GO•,
W Wielkich Hajdukach odbył się

niecz ligowy pomiędzy Ruchem a 
WKS „SftłlGŁY" l Wilda zaknótżó- 
ńy zwycięstwem Rucha w ctosdl.ku 
5:2 (2:2). Bfdiyffa .^r.ngjegoć pc 
zostawiła jak najlepsze w-s enK 
Drużynę cechuje wielka anmłcja a 
ponaató dobro ki-ndycja fłzyNma 
pozwoliła jej wytrzymać tempo d8 
ostatniej minuty meczu. Alecz miał 
sensacyjny przebieg, bowiem inż w 
3 min. Wilnianie prowadzą 1 *T0 do 
75 ntln. meczu stan brzdiiał 2:2, Koń­
cowy zryw RuchU przynićrsl ma Trzy 
bramki decyuujące o ostatecznym 
zwycięstwie Ruchu.

Drużyna Smieglego zawdzięcza 
swój w-ynlk wspaniałej grze bramka­
rza Czarskiego. W drużynie Ruchu 
wyróżnił się Wilimowski, który łąez 
fiie z WodarzCW ‘ twarzał )>o4  fe*ain 
ką Wiltiian groźne syteneje. Bińrtiki 
zdobyli Wilimowski 3, Peterek 2 dla 
Wlhiińn Pawłowski i Martęc. W i­
dzów około 3060,

TABELA O MISTRZOSTWO LIGI
Pc pierwszych pięciu spot kamach 

tabela przedstawia się następująco:
głer st w.

1) Wurta 1 7:1
2) Warszawianka 1 4:1
3) Ruch 1
4) Pogoń 1
3) 1 6:8
6 . Wiria 1 6.0
71 Cracov?a 1 112
8} WKS śmigły 1 2 Je
9) ŁKS 1 1:4

10) Polonia 1 I 7

C z y ta jc ie  i p o p i& ra ić ie  d ^ ó in o  a k a d e m ic k ie  ?  s m o  n a r o d o w e

A i m a  M a t e r
Ob n a b y d a  — k a b to f ABt  Al. Jefozbllrbsk e wr bokfit i i

aaâ Ł->—   — -------- - mś i—

Z  B t^ zy ljd  vi S trasD u rju
g r a  P c is k a  o  m i s t r z o s t w o  ś w i a t a

WTOREK
6.19

rze‘.
(płyty)

Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- > 
6,30 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 

7.00 Dziennik. 7 i.S Muzyka ipły-j 
ty) 8.00 Audycja dla szkol. 11.15 Audp- ' 
cja dla szkół. 11.40 -  ll3W Utwory Li­
szta w wykonaniu Simona F,ai era (pły­
ty). i)  A l Sygnał czasu i hejnał 12.03 
Audycja południowa. , |

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 „O t 
Jezusiku Frasobliwym'1 16.05 Aktualności 
fin.-po-p. 16.15 Koncert w wykon. Ork.. 
Rozg. Wileńskiej. 37.00 Pogadanka. 17.10 
Pogadanka. 17.30 Ulubieńcy słuchaczów 
Prlskiego Radia. 18.00 Pogadanka. 18.10 
WiadoriTóćci sportowe- 1B.J50 Skrzynka 
techniczna. 18.45 Audycja dla wsi. 18.10 
Wieczór literacki poświęcony Karo.owi 
Hubertowi Rostwoiowsk.emu. 19.40 !te-.
eiiśł skrzypcowy Wacława KocUańskie- 
fcó. 20.00 Pogadanka. 20.-10 „Stara Dasn 
— opera W 4 aktach Władysława Żeleń­
skiego. 22.50 Dziennik i Kom. meteorol. 
KLOft Muż. tanćć/.na

WARSŻAWA U.
13.00 Muzyka lekl-a (pJyly). 14.10 Kon­

cert kórnerOlAy. 14.45 Pieśni obce w wy- 
kórinńiu Michała Zabejdj - Sumickiegó. 
l i m  PogaiUnka. 1510 Wiadomosoi spor­
towe. 15 15 Zespól Henryka Kowalskie­
go. 18.00 Koncert solistów.
wYfcobawey: Stanisław Karski -  bas,
Władysław Wodiniak — skrzypce 18-50 
Muzyka lekko (płyty). 10.55 Życie kul- 
turąifte. 22.00 „O poezii odkrywczej"

W sobotę w Paryżu  odbyło się po­
siedzenie organ izacy jnego kom itetu 
ńiistrzostw  piłkarskich świata, celem  

i ustalenia now ego planu i m iejsca roz­
gryw ek. Zm ieniony plar. rozgryw ek 

językowa. 16.15 Wieniec pieśni ludowycli 7 £ i jna)ów  przedstaw ia się obeCtue 
poinorskicH. 18.90 PdgadaŁfcft. 17 00 Od- t n,Hoen‘
czyt. 17.15 Muzyka kameralna w wyk. następu jąco. g j  MiPmrv —
kwintetu fortep,an.c,wego. i ‘ -5.) Pogadan-
ka. is.oo wiadomości spoitowe. le.iu pr- m u m
kiestra Huppertza. la .35 A u dycj. dia 
wsi 19.00 Scena z powieści Z. Kossak 
p. t. „Bez oręża". 19.20 Recital śpiewa­
czy C. Izygrymówny. 19.35 Prawo oaytal- 
m ki — prawo pisarza, dialog w ‘ -prac 
Jana Jakubowskiego. 18.00 Pogadanka.
20 00 — 20.4s Konceft rozrywkowy (pły­
ty). 20.45 Dziennik. 20.55 Pogadanka.
21.00 Koncert chopinowski w wyk. HCn- 
rykn Sztompki. 21.45 Ro/inowa Wielko­
tygodniowa. 22 00 Muzyka religijna (z 
P o/m nia,. 22.50 Dziennik i Komunik, 
meteorol.

NAJCIEKAWSZE AdbfCJB
IT.łfl) Każdy Pólek, fśdzł się żóHHe- 

tz&W ~  Odczyt pr„l. H. M6Scić*Wgó.
1) Aj Służba wojskową w Polseó 

niegdyś a dziś — pjęaaanka.
lf.iś Prawo ćzyteiftiUa — prawO 

piśarza — dialog.
>1,0* Kónoer, cBóplaowSW W #*k . 

Heńrykk Sztoropkf.
21.45 Roztń iwą WielKótyj oóftiówą 
Ż2.00 Muzyka religijna.

fta ro a rze  
je s zc ze  stsrtu ia

7  sobotę W pierwszym dniu za­
wodów Narciarskich W kombinacji 
alpejskiej o mistrzostwo Podhalań­
skiego rifcr Narciarskiego, odbył 
się bieg zjazdowy.

W klasie seniorów zwyciężył Li 
pcwsRi Jan (Wiźła) — % 03 miri. 2) 
Jan Schindler (W isła) 2:06 ińin.v 3) 
\7Ł Roj (Wisła) 2 16 tnjjj,

Karol Ż-sjąę wycofał się z zaWCy­
dów.

W klasie jUninrów ł )  Użfiańsk) 
łiźK) miń,, 2) F. Tapek (obaj z Wi­
sły) 1:30 min., 3) Jkn Kula 
(SNPTT) 1:37 min.

W niedzielę zaWód# zefcrtały od- 
w o la n e ^ ^ o w ó d u t i^ ^ m ś n i^ u ^ ^

Szwajcaria lub Portugalia.
5 czerwca: Szwecja bez walki awan 

suje do nast. rundy. W Ueims: Wę 
gry — Stany Ziedn., albo Indie ho- 
k"idtrskie.W Paryżu: Francja — Boi 
gia. W Lyonie: Ameryka Środkowa 
— Rumun!a. W Hawrze; Czechosło­
wacja albo Bułgaria — Holandia. 
W Strassburgu Polska — Bfazyfla, 
W Marsylii: Włochy — Norwr-gia.

Ćwierć finały: 12 crerwca w An- 
tlbes, Bordeuux,

Półfinały: 16 czerwca w Marsylii i 
w Paryżu.

Finał rozegrany będzre W Paryżu 
19 czerwca.

Seria wypadków
4 osoby po£

Przy zbiegu ul. Polnej i 6-go Sierp 
nia samochód przejechał mężczyznę 
niewiadomego nazwiska, lat około 
30-tu, który upad) nieprzytomny, od- 
nosżąt ranę tłuczoną głowy.

Nń rogu iii. Królewskiej i Granicz.- 
nej taksówka najechała na 15-letnią 
Jadwigę WietZófkieWiczóWnę, uczen­
nicę, która została ogólnie pótluczo- 
na.

sam ochodow ych
f c o l a i T r i  m ii
Przy Zbiegu ni. Bielańskiej i placu 

Teatralnego taksó ’,vka potrąciła 32- 
lc.tr.iego A n ton iego Skibińskiego, ta­
picera który uległ potłuczeniu lew ej 
ręki.

Na Krak. Przedmieściu rój; Tt3u- 
gutta dostał się pod samochód 4(‘- 
Iefn: Andrzej Młotek, robotnik, któ­
ry doznał ogólnego potłuczenia. Wszy 
stlcm poszwankowanym pomocy u- 
dzielono w: ambulatorium Pogotowia.

M a l w y i a w  w y m i a r  k a r y
n *  n i e p o p r a w n e g o  w e d l f n ł a r z a

Egnaczak wygrywa
w yścig „O r k a n u ”
W Warszawie odbyło się w nie­

dzielę kilka imprez' kolarskich.
Wyścig kóMrski ,,Orkanu”  na (ra­

sie Warszawa -  Btemje Soclja- 
czew ną dystansie 1ÓQ kim vygrai 
fgnaczak (Orkan) w czasie 2:5--*: 15-2 
ftrzód Mieczy gfaweńt KaPtskfjfh 
(ju ,i) 2:fV8 : ( 6.3. (óri-f Kspraik zajął 
6-te miejscó.

Warszawa II
13.00 Koncert z płyt. 14.10 Koncert so-

—  ..................... listów. 15.00 Pogawęfdka gospoclarska.
2?.30 Muzyka lekka (jplyty) 23.10 -  24.00 ^  15 ^|adom6ś<ji spórtówe. 15.20 Ź«#pół
Bracia Bućch koncertują) (płyty) 

AlTOYCJE ZAGRANICZNE
11.15 Radio Paris. ROcital fort AJe- 

kpyndra Kagana,
19.15 Radio Paris. Recital klawesyno­

wy Wandy Landowskiej.
19.30 Londyn Reg. Mazurki Chopina 

Szymanowskiego (II).
19.30 Budapcs/t. „Nimfy11 -  opera) 

^okuni'e??o (tr. z teatru), i
19,25 Radło Rom:lrila. Koncorl symfo- 

hiczny.
20.00 itrółewiee. ..Monika" -  operetka' 

postała
20.30 W *źa Eiffla. Koncert symfo-| 

tuczny. ;
21.00 Mediolan, , .Kleopatra" — opera} 

La Rosa Faródi'eg'- itr. z Turynu)
21.00 Luksemburg. ,.Requiem" — Ver ] 

fliego. j
22.10 Hiłversum l. Koncert syrhfoniCz 

hy z udz. R ober a Casacłesusa (fort.). ^

P i j a n y  s z o f e r *  
w jechał na w ysta w ą  Fru ziń s k ie g oSt. Rachonia. 18.00 Z, .Jiól Słjń-

nych wirtuujów. (piyty). 19.90 Muzyka 
lelcka. 16.56 iycie kulturalne. Ż2.00 Prze­
gląd kultura Lpy. 22.15 Koncert popular­
ny (płyty). 23.15 Muzyka lekka (płyty).

AUDYĆJE KńloTKbFAŁoWR
a 26ol ńt ikś SM | cę- vr4uuy-,ja„» - a - -~ -o - i  v demu. Kierowcę, który by! pod-

24.00 — 2.00 1. Dziennik. 2. Co słychać nej ĆłlWlIl llieroW ca SKręCll lo. 7*tryvlnd.iin aż do W -spore,e poiSkm,. a. śpiewają, m . ©w- tW Kte W pfawo, tź WjEdŁftt na i Hftilcl ny, zatrzymano, az. dc wy
na i K. Żelechowski. 4. ..Radorn i ziemia pKndiiik, BaiCŻdŚają® Uh kob ietę , trzeźw ieć)- W e * . .

zynu fsuryc .nego cukrów i  ezeko- uszfecds-tUPi

UI Marszałkowską w kierunku | nie klatki piersiowej, zaś u pasaże 
nl Zbawiciela, tethala tr.ksarwka ra taLsowki Andrzeja Chcłonia, ra- 
T.i*-S96 Dfowadz na Ftzfeż kiefow- , ny p'atowr obu warg. Po udz,.cie- 

, Tvtśkirżo W óew Olu pomocy, Kosińskr pneewtoaioAo
SPń. t .  a 28.01 u  * Mt cę S  i l f it r  J c a  skrJ ił .,.k rap do cDmu. Kierowcę, który by! pod

SawoS «  S Ł S t t . na zktrżyinano, aż do w>

Za nielegalną sprzedaż wędlin 
w godzinach zakazanych w wę- 
dliniarni, przem ianowanej rzeko­
me na paszteciarnię H ipolita Ja­
błońskiego przy ui. Chłodnej 30, 
stażostWo grodzkie półńoczno -

N o w a K o w s K i
laureate m

nagrody Reymla
Tegoroczne jury nagrody im. Lęo- 

na Reyreła pod przewodnictwem Wa 
ctawa Gfubinśkiego przyznała więk­
szością głosow nagrodę ndwyźszą 
Zygmuntowi Nowakowskiemu za 
„Oałązkę iożmatynii” .

I warszawskie ękazało go na 800 
’ z*, grzywny, z zamianą na £1 dni
I aresztu.
I W  m otyw ach  u stn ych  sędzia 

siarościński zaznaczył, że JaBioń- 
| ski jest niepoprsw-nym i ńk przy­

szłość, w razie podobnych prze­
winień, będzie slosow-ał do jego 
osoby najwwższy wym iar kary

Zagadkowy zgon
Przed domem Ka .gczyń? k* 

słabł nagle ■ Rpadł n* Cho*®* 
fetni -Ja’  MjKtrtkowski,
Lękais F»&'>tńWia stw erdztł *
przyczyny Ra ra*i« nietłSta^wj; 

Zwłoki zabraffe do prosfektorHftń-

N o itw a n is  giełd w arszaw skich
GIcŁDA ZBOŻOWA

SROOA
8.1S Fteśft ,,Kiedy iAńńe” . 

styka. 6.40 Muzyko (płyty) 
nik. 7.15 Muzyka (płyty).

11.57 Czas i iiojńał/ 12.0, łudniowa.
15.30 Wiadomońci gospodarcze. 15.45 

Pogadanka dla dzieci. ia.oo Skrzynka

G.2'0 Gimria- 
7.00 Dzien-

Audycjc po-

aUófhsks'1 — pogadańka. 5. Koncert ćho 
pirtńwski w v.>k. Henryka Sztompki. 6. 
„Meblarstwo polskie" — posad. W Języ­
ku angielskim.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.15 sofia. „Ćyrulłk sewUski" — ope­

ra Rossiniego.
20.00 Londyn Reg. „Faust" — opera 

Gounoda.
21.06 fMyfrt. „TUfaMat" — opera' Hiić- 

cinieao (t,. 2 Opeiy Król ).
21.00 Radio Paris. ..Na paryskiej fali" 

— pi-ogram rozrywkowy.
21.10 Hliversum II. .^asjj, \yg. sw. Ja­

na" — J. S. Bacha.
20.00 Oslo. „Kraina uśmiechu" — ope­

retka Lfcliara,
34.00 Sztutgart. „Otello" — opęta 

Yerdieso.

lady p. I. pJan Frazm sat1 (Mar­
szałkowska, róg W lcaej), pwbi.iają- 
dbrzym ią szybę, wartości 1.500 zł,
Następnie kierowca zwiększył szy u 
kość i sdjechał W p og o j za ucieka 
jącym  pospieszyli przechodnie. Na 
alartp ich —  policjant na to, u V-
Śniadeckich i Marszałkowskiej za­
trzyma! tftkśótrkę i skierował ao 
11-go kcwis.

la m  również przywieziono prze- 
lechaną kobietę, Helenę Kosińską, jące nuasta. Zgierz KonsUntynow, 
L ek a rz  Pogotowia stwilrdzit u niej Tuszyn, Alelsandrow, Pabianice i
ranę tłuczoną głowy, oraz potłucze- Łask.

P r y & u y c a  
w  w o i .  ł ó d z k i m

ŁÓDŹ, 10. 4. Ż puwodu epidemii 
pćjSzcńyćy odwołano jartnari;i zwie­
rzęce w por. łódzkim i Jaskim. Za-

GIEŁDA PIENIĘŻNAa
Dewizy: Bolńndia 294,20, Brukatla 

60.55, Gdańbk lOc.OO, IIMsinld I ł  68 
$vpenha~a 117.Só, Londjm 26.39, Me­
diolan Ż7.96, Nowy Joik V30 5/8, 
Nnwy Jork (kabał) 5.30 i 7/8, Oslo 
132.50. Paćyż 16.58, |

/
Pożyczki: 3 proc prom. inwest. 1-ej 

em. 81.75, II em. 80.50, 3 proc. prem. 
ińWóśt. ser i owa I etn 90.00; II em 
89.00. dolarówka 41.75 — 41.88; 4 
proc. konsolid. 66.50 .— ,(>6 75: 4.5

C l wewn. państw. 64.75; 5 pree. 
rers. 09 50; j

Listy Zastawne: S proc. 7,emskie
dolar. gwar. kupłio 68.32; 4,5 pro,?, 
ziemskie seria V 64.00 —  63i7$j 4,5 
proc. Posi: ziemskwa kred. seria L
C2.76 —  63.00 ; 6 proc. Warszawy
(1933 r.) 70.50 -  70.25 —  70.75; 5 
fjroc. Lodzi (1933 r ) 63,75: 3 próc. 
n- Piotrkowa (1333 r.) 60.25.

A kcje: B. Polski 113.50; Warsz. 
Tow. Fabr Cukru 34.00; Weępel 2S.50 
Lilpop 69.50, Starachowice 37 ,50,

Pszenica jednoliia 27.25 —- 27.75; 
zbierana 26.75 — 27.25; żyto 1 sŁ
10.75 — 20.25, owies . st. 2ł.ó0 —  
22.00, II st. 10.75 — 20.25, jęczmień 
browarny 19.50 — 30.00: jęczmień
17.75 — 18 00, groch polny 24.00 —  
26.00; Yictoria 28.00 — 29.00; łubin 
niebieski 13.75 — 14.25; łubin żółty 
14 50 — 15.00; rzepak zim ow y 53.00
— 54.00; iptm 51 00 — 52.00, rzepik 
zimowy 49-00 -  50 00: letni 49£W _  
50.00; sieni-e lnianS basis §0 nroc, 
% yjt -  4? on. koniczyna ćtenv  sur*

rin rr  11° '° 0: !l' ° r’ lĆ"2' biśłŁ 190-°Ó—  (2 10 .00 ; inak niebieski 1 )5  _  j
mrka ps/.enr.a gat. ) 42 50 _  je  M  

i 1 -  sa -oo . p u m , 3
Ó0 71- \  ,Zl tnl3 gatunek pierwszy

— 31.,5, gat. 11 19.50 — 20.50, 
rezowa .2.50 — £3 25, otręby gfazęimb 
gruoe 16.25 — 16.73, średnia 14.75 —  
Ł').«5 tr.iuiiitiń 14.75 — 15.25; ż\ cnie 
13.25 -  12 75 makuchy Imńńi? i?,00 
- -  19.51',, rzepakowe 15.50 — 16.00, 
śruta sojowa 22.75 — 23 ! 5 , ' sl,.ma 
C rpsow af (żytnia) 6.00— 6.50, siano 
słodkie prasowane 10.50 — 11.00, 

1 prasowane S.00 —  9.00.
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Olbrzymie manifestacje w całym kraju
W  n iedzie lę  dn ia 10 b. m. od ­

b y ła  się  w  sto licy  o lb rzym ia  m a­
n ife sta c ja , zorga n izow a n a  przez' 
S to łeczn y  K om itet O byw atelsk i 
„D n i K olonialnych" przy  „L id ze  
M orsk ie j i K olonialnej" w W a r­
szaw ie.

P rzed  połu dn iem  w  gm achu  
k in a ' „O o ioseu m " w  W a rszaw ie , 
w yśw ietla n o  co kw adran s 5 f i l ­
m ów  krótk om etrażow yeh , obrazu  
ją cy c h  h odow lę  byd ła  oraz życie  
lu dzi w  k o lon iach  zam orsk ich . Ob 
ja śn ień  u dziela ł znany spec p. 
p ro f. C zekalski. W yśw ietlan ie  f i l  
m ów  p op rzed z iło  p rzem ów ien ie  p. 
w icem arsza łka Sejm u. Jana D ęb­
skiego.

O godz. 12 do Cyrku przepełn io  
nego przed staw icie la m i sto­
w arzyszeń  zw iązków  i

re zo lu c ję , żą d a jącą  przyznan ia  
P o lsce  k o lon ii. P od  re zo lu c ją  pod
p isyw ali się  p rzed staw icie le  sto ­
w arzyszeń  i zw iązków . R e zo lu c ja  
będzie z łożon a  na ręce p. prem ie­
ra gen . Sk ładk ow sk iego.

N ieza leżn ie  od tłum nej m a n ife  
s ta c ji w W a rszaw ie  od b y ły  się 
w e w szystk ich  w ięk szych  m ia­
stach  P o lsk i liczn e  w iece , na któ 
rych  zebran i żądali przyznan ia  
P o lsce  k o lon ii.

P o ż a r  w  H a l a c h  M i r o w s k i c h
Sześć godzin waSlci z  żyw iołem

Trze f  stfra&acnjt uległ i i  la c za d ze n ta
W  n iedzie lę  o  godz. 18.50 w y ­

bu ch ł pożar w  p ierw szej aali ta r­
g o w e j na PI. M irow sk im  od  stro ­
ny O grodu  Saskiego w  piwm icach, 
w  k tórych  zn a jd u ją  się k om órk i,

służące k u pcom , pos iad a ją cym  
stragany na zew nątrz do p rze ch o ­
w yw a n ia  tow aru  w  n ocy . K o ­
m órk i te są od d z ie lon e  od  sieb ie  
drew n ia n ym i przep ierzen iam i. Z

9 9  p r o c .  „ t a k ”

S c zp n ik ta iB i
- 1  p r o c .  „ m e

triom! lidera
w  p l e ł b l s c u c i e  i  w u b a r a c S a  « B o  R e k h s l a i t a

BE RLIN . 10. 4. N a p ięc ie  przed 
w yb orcze  roz ład ow a ło  się  dn ia 

i p op rzed n ieg o  w  ca łym  szeregu  
p u b liczn o -, m a n ife sta cy j, o rga n izow a n y ch

śc ią  p rzyb y ł prezes L ig i M orsk ie j 
i K u lon ia ln e j, który  m ów ił o po­
trzeb ie  k o lon ii d la  Polski.

W śró d  n iebyw a łego  en tu zjaz­
mu u ch w alon o  przez ak lam ację  i

dla u czczen ia  dnia w ie lk o  - n ie ­
m ieck ie j R zeszy , to też sam  dzień  
10 kwietnia, w którym odbyły się 
wybory, przem inął nader spokoj­
nie.

Wprowadzenia paragrafu aryjskiego
domagają się pracownty samorządowi

W  roku ubiegłym głośnym echem 
odbiła się w  społeczeństwie uchwala 
Koła Urzędników Wydz. Ewidencji 
£*xdności, dom agająca się wprowa­
dzenia <ło statutu Związku Zawodo­
wego Pracowników Samorządowych 
—  paragrafu aryjskiego.

Uchwała ta jednak, mimo, że zo­
stała powzięta jednomyślnie przez 288 
członków Koła, natrafiła na niezro­
zumiałe trudności i utknęła w komisji 
regulamanowo-statutowej Związku.

Znalazło to oddźwięk na odbytym 
przed paru dniami Walnym Zebraniu 
Koła Urzędników Wydziału Ewiden­

cji Ludności, gdzie niemal wszyscy 
mówcy domagali się zrealizowania u- 
chwał zeszłorocznych. Zainterpelowa- 
ny prze/, jednego z mówców obecny 
na sali prezes Związku p. Jarzębow­
ski oświadczył, że zarząd dołoży sta 
rań, dla wprowadzenia odpowiednich 
poprawek do statutu.

W arto zaznaczyć, żc na odbytym 
obecnie zebraniu Koła Urzędników 
Wydziału Przemysłowego zapadła 
również uchwała wykluczaj;>ca żydów 
i osoby pochodzenia żydowskiego (bez 
względu na wyznanie( ze społeczno­
ści urzędniczej.

Australia za m y k a  d rzw i
p r z e d  ż y d a m i  a u s t r i a c k i m i

LONDYN, 10. 4. W  związku z 
w iadom ością żydow skiej agencji 
telegraficznej, jakoby konsulat 
bryty jsk i w  W iedniu otrzym ał 
12.000 zgłoszeń, głow nie od ży ­
dów  austriackich, z prośbą o po­
zwolenie im na w yem igrow anie 
do Australii, rząd australijski po­

stanowił, źe nie m oże udzielić żad 
nych specjalnych ułatwień żydom  
austriackim, pragnącym  udać się głosowa!

Z rana p rzecią g a ły  u licam i m ia­
sta ork iestry , szereg i sa m och o­
dów  z tran sp aren tam i o h asłach  
w y b orczy ch . B er liń czycy  g ło so ­
w ali p rzew ażn ie  w godzin ach  
poran n ych .

W  k ośc io ła ch  ok oło  godz. 11.30 
w ięk szość  w iern y ch  posiadała
ju ż  p lak iety  w yb orczo , będ ące  od 
znaką z łożen ia  g łosu .

Przy akompaniamencie 
orkiestr

Tłoku w  lokalach w yborczych 
nie było. W ybory odbyw ały się 
sprawnie. Od sam ego rana zw o­
żono chorych  i starców  do urn 
wyborczych. Od południa Chory 
i orkiestry naw oływ ały opiesza 
łych do spełnienia obowiązku 
obywatelskiego. W  ostatnich go­
dzinach członkow ie form acji par­
tyjnych  obchodzili domy, nawo­
łu jąc po raz ostatni do udziału w 
wyborech.

W iększe gru p y  osób  zgrom adzi­
ły  się p rzy  lok a lach , w  k tórych  
g ło so w a li m in istrow ie  i d o s to jn i­
cy  p a rty jn i o ra z  przed  lokalam i 
d la  ob y w a te li au stria ck ich .

Hitler oddaje głos
K anclerz H itler głosow ał bez­

pośrednio po opuszczeniu pocią­
gu w iedeńskieego na Anlirilter 
bahnhcf W  tym  sam ym  lokalu 

zastępca kanclerza m i-

tali, d w o rcó w  k o le jo w y ch , k lin ik  
p ryw a tn y ch  i sanatoriów .

W ojsk o  g łosow a ło  w  od d z ie l­
n ych  lok a lach  w y b o rczy ch  na kart 
kach  innego k o loru  niż lu dn ość 
cyw iln a .

W iw t Hitlera
D ek ora cja  m iasta em blem atam i 

n a rod ow o  -  soc ja lis ty czn y m i w  o -  
k resie  ostatnich  dn i osiągnęła  w  
przeddzień  p leb iscy tu  pu nk t k u l­
m in a cy jn y .

W  n iek tórych  dzie ln ica ch  na 
w ysok ości 3 -p ię tro w y ch  d om ów  
u staw iono o lb rzy m ie  plakaty* 
p rzed staw ia jące  g ło w ę  H itlera  z 
podpisem ' p o  n iem ieck u  „ta k " . Na 
w ieżach  k o śc io łó w  k ato lick ich  i

bu d yn k a ch  k oście ln y ch  ca łe j A u ­
strii p o w ie w a ją  od w czora j w ie l­
k ie fla g i ze sw astyką.

Arystokrata zmienia 
farbę

Zam ki i pałace arystokracji, 
by łych  zw olenników  pow rotu O t­
tona, również udekorow ano sztan­
darami i em blem atam i naroclowo- 
soc ja lis ty czu y m i. Jednym  z p ierw ­
szych pałaców , na którym  zaw ie­
szono sztandary ze swastyką, by ł 
pałac księżny W indischgraeiz, 
wnuczki cesarza Franciszka I-go , 
a a rcj książę Antoni Habsburg, 
mąż arcyksiężny Ileany rum uń­
skiej na zamku swoim  w  Som m - 
berg otw orzył biuro plebiscytow e.

Stuprocentowe zwycięstwo
o d n i ó s ł  H H e r  w  p l e b i s c y c i e

zew n ętrzn ej stron y  dla bezpie­
czeństw a drzw i d o  k om órek  zo­
stały  p oob ija n e  b lach ą  lu b  żela ­
zem  i są p ozam yk an e na m ocne 
zam ki i kłódk i.

O gień  p ow sta ł w  je d n e j z k o­
m ó re k  i szyb k o  p oczą ł sie rozsze­
rzać przez d rew n ia n e p rzep ierze ­
n ia  do n astępn ych . Ogień 
zauważono zbyt późno i gdy 
zawiadom iono straż ogniow ą z 

1 piw nic w ydobyw ały  się już kłęby 
gryzącego dymu. A k c ja  straży b y ­
ła bardzo pow ażn ie  u trudn ion a ze 
w zg lęd u  na dym , ja k  rów n ież  ze 
w zg lęd u  na dostęp . S trażacy  m u ­
sieli r o z b ija ! zam ki i k łód k i oraz 
d rzw i żelazne lu b  ob ite  b lachą , 
ażeby  dostać się dc, k om órek .

W  czasie  ak cji s tra ża cy  pra ­
co w a li w aparatach  tlenow ych  
i m askach  gazow ych , m im o to w 
op a ra ch  g ry zą cego  dym u trzech  
strażaków  uległo zaczedzeniu. 
Są to : s ierża n t J ó z e f G radow ski, 
lat 37, sierża n t A n ton i Jak ubow ­
ski, lat 57, oraz strażak  Stani­
sław  K ozłow sk i, la t 34. N a m ie j­
sce  p rzyb y ły  dw ie karetk i p og o ­
tow ia  ratu n k ow ego, k tórego  leka­
rze u d zie lili pom ocy  zaczadzo­
nym i G radow sk iego  p rzew iez io ­
no do szpitW a D ciec . Jfzus, K o­
złow sk iego  do szjr. W o lsk ieg o , Ja  
k u bow sk iego zaś do koszar IV 
od zia lu  przy  ul. C h łodn ej nr. 3.

O gień objął około 20 kom oret- 
Część komórek została niemal 
doszczętnie zniszczona. Sporo to­
w aru  zn a jd u ją ce g o  się w komór-

dc Australii.
W ła d ze  au stra lijsk ie  in form u ją , 

że n ie u dzielą  żadn ych  da lszych  
zezw oleń  o b co k ra jo w co m , p ragn ą ­
cy m  zn a leźć zatrudn ien ie  w  a u - 

i stra lijsk im  p rzem yśle  cu k row y m .

iż

Prze c iw  pojednaniu z  Polską
Ż y d  p o d f u d z a ł  L i t w i n ó w

K O W N O , 10. 4. W  ch w ili gdy  
przed  gm ach em  m uzeum  w o je n ­
nego odbyw ał się w  dn iu  24 ub. 
m ies. zjazd zorga n izow a n y  przez 
gen. N ogav ic iu sa  p od  hasłem  za ­
chowania sp ok o ju , jeden z miesz­
kańców  K ow na A bram  Bendyszis 
w yw iesił na balkcnie sw ego m ie­
szkania zielony transparent z w y ­

pisanym i hasłami antypolskim i
oraz żądan iem  zw oln ien ia  w ię ź ­
n iów  p o lity czn ych . K om en d an t 
w o jsk o w y  m . K o w n a  skazał B a n - 
dyszisa na 2 m iesiące  b e z w zg lę d ­
nego aresztu. W arto  n adm ienić, że 
siostra skazanego jest znaną dzia ­
łaczk ą  litew sk ie j se k c ji K o m in - 
tem u.

W  nocy k o lo  cm entarza
z b ó i s  n a p a d l i  k u p c a

Na posterunek w Nowym Dworze 
z.głosS się Abrmn Matysiak, miesz­
kaniec Nowego Dworu, i zameldo­
wał, że gdy jechał w nccy 7-go bm. 
do Nowego Dworu, za cmentarzem 
włoskim pod Bielanami podeszło do 
furmanki trzech osobników, którzy 
poprosili Matysiaka czy nie mógłby 
ich" podwieźć. Matysiak obmówił. 
Odjechawszy około 200 m. Matysiak 
zoutał napadnięty przez tychże osob­
ników, którzy zatrzymał konia, i 
zraDOwali kilka paczek z bananami, 
peczem uciekli. Jeden z nich zgub:! 
czapkę.

Tegoż dnia patrol policjantów po­

sterunku w Łomiankach przechodząc 
szosą koło Bielan zauważył w ro­
wie dwóch osobników. Mężczyźni 
na widok policjantów rzucili się do 
ucieczki, lecz zostali wkrótce ujęci.

Okazało się, że są to Lawrenty De 
n.idowicz „raz Jakub Górecki.

W  rowie znaleziono 140 jaj, zwią­
zane żywe indyki, kilkanaście bary 
łek masła, garnki ze śmietaną, sery 
oraz inne artykuły żywnościowe. Jak 
ustalono wszyscy trzej dokonali ra­
bunku na szkodę Matysiaka. Są to 
również znani złodzieje mieszkaniowi 
i mają na sumieniu szereg włamań 
w Warszawie.

n ister  H ess. Ro w ia d om ości, 
k an clerz  p rzyb y ł do B erlin a , za­
czę ły  się  przed  urzędem  k an ele? ; 
skim  na W ilh e lm stra sse  g rom a­
dzić tłum y, o czek u ją ce  u k azan ia ! 
się k an clerza  na ba lkon ie.

U dział w  glosowaniu w ynosił 
w  B erlinie w edług wiadom ości, 
zebranych p o  lokalach w ybor­
czych około 100 proc. P anuje, 
pow szech n e  przek onan ie , że lic z ­
ba  p ozy ty w n ie  od d a n y ch  g łosów  
p rzek roczy  99 p roc.

W Wiedniu spokoj e
W IE D E Ń , 10. 4. D zień  p le b is cy ­

tu u p ły n ą ł w  W ied n iu  i w  A u strii 
sp ok o jn ie . B iura p le b iscy to w e  roz 
p o czę ły  p rzy jm o w a ć  g łosy  o godz. 
7 rano. W e w szystk ich  lok a lach , 
zw łaszcza  w  g odzin ach  p o łu d n io ­
w y ch  fo rm o w a ły  się k o le jk i g lo ­
su ją cych .

A cz k o lw ie k  p le b iscy t nie m iał 
ch arak teru  p rzym u sow ego , w  p o ­
szczeg ó ln ych  d om ach  z jaw ia li się 
„kontrolerzy" plebiscytow i, k tó­
rzy sprawdzali, czy wszscy w yk o­
nali obow iązek obywatelski.

Duchowieństwu s wolsko
K ardynał Innitzer oddał głos o 

godz. 7.15 rano w  lok a lu  p le b i­
scy tow ym , m ieszczącym  się k o ło  
k lasztoru  D om in ik an ów . D u ch o ­
w ień stw o  rzym sk o -  k ato lick ie  
rów n ież  g łosow a ło  w  o g ó ln y ch  
lok a lach  w y b o rczy ch . W  klaszto­
rach głosowanie odbyw ało się za 
pom ocą t. zw . lotnych kom isyj, 
które rów n ież  d o c ie ra ły  d o  szp i-

WIEDEŃ, 10. 4. O godz. 23.15 
namiestnik Reszy w  Austrii Seyss 
Inąuart ogłosił rezultat plebiscytu 
w  poszczególnych krajach zw iąz­
kow ych  dawnej Austrii.

W iedeń —— 1.219 329 głosów
„ta k " i 4.939 głosów  „n ie ". Należy 
zauważyć, że Czesi, głosujący w  
W iedniu, składali glosy w  osob­
nych lokalach i na ich żądanie na 
kartkach o odm iennych barwach. 
Czesi złożyli 23.200 głosów  „ta k " 
i 31 głosów  „n ie".

Dolna Austria —  986.198 „tak" 
i !>453 „n ie".

Górna Austria —  574.121 „tak" 
i 640 „n ie" .

Salzburg —  154.642 „tale" i 458 
„nie".

Styria —  021.490 „ta k " i 831

K a ry n lia  —  238 720 
,n ie".

„ t a k "  i 407 kach zdołan o w yn ieść. W  a k c ji
bra ł udzia ł I i IV od d zia ł straży

Ż ołn ierze  arm ii a u slria ck ie j, o g n io w e j. W  czasie  a k c ji ratun-,
k tórzy  brali udział w p leb iscy cie , k ow ej zm ieniono trasę  tram w a- 
z lo ży li 53.872 g ło s ó w -„ t a k "  i 66 jó w  p rzech od zą cy ch  koło  ha! M i- 
g ło só w  „n ie " .  row sk ieb , k ie ru ją c  je  drogą okol

O gółem  na 4.284 795 upraw - ną. Ze w zg lędu  na dzień  św ią - 
ntonych  -to g łosow a n ia  złożon o  teczn y  i późną porę  n azw isk  posz 

4 273.884 g łosy  „ta k "  czy li 99 75 k od ow an ych  nie zdołano n arazie
proc.

Jak głcsowsna
w N eirr7.ee!? 1

BERLIN, 10.4. W edług zesta­
wienia, dokonanego przez nie­
mieckie biei.ro in form acyjne, na 
44.749 227 uprawnionych do glo- j 
sow ania na terenie starej Rzeszy 
głosow ało 44.54-5.5586 osób. Z ło ­
żono 44 039-567 głosów  tak, co 
starow i 99.016 proc. oraz 437.252 
głosów  „n ie “ . czyli 0 984 proc.

Jak wynika z tych danych w 
W ielkiej Rzeszy (w raz z Austrią) j 
na 49.034.022 upraw nionych do 
głosowania głosow ało

u sta lić . P rzyczyn ą  poża ru  było 
p raw dopodob n ie  zaprószen ie  og ­
nia lub p ozosta w ien ie  p a lące j s ję  
św ie cy  czy  lam py w je d n e j z ko­
m órek. A k c ja  ratu n k ow a trw ała  
do godz. 22.39.

Bnrgenlard —  168.586 „ta k " i 
171 „n ie" .

Tyrol —  212.851 „ta k " i 1 218
„ ■ U„n ie  *

V orarlberg —  91.901 „ta k " i z tego 48.313.451 „tak ", a 448.730 jdzieże W acław  KozicińskL 
1.274 „n ie " . n ie". ____________

WILNO, 10. 4. Przed paru dnia 
mi nieznany spraw ca z kościoła  
SS. Niepokalanek w Słonim ie 
skradł złote vota. Obecnie p olic ja  
w W olkowysku u jęła  św iętokrad- 

48.762 181, eę. Jest nim karany ju ż za kra-

T r a ^ i c i n g  f i n a ł  z a b a w o
Śmierć 16-letniego chłopca

w s k u t e k  w y b u c h u  ł a d u n k u  c a l i c h l o r i c u t n
W niedzielę okcło godz. 11-ej ra­

no na podwórzu domu nr. 27 przy 
ul. Gdańskiej wydarzył się tra­
giczny wypadek.

Edmund Koch, przyszedł do :wc- 
go kolegi, Ryszarda Kamińskiego. 
Chłopcy wzięli duży moździerz, na­
ładowali w niego calichloricum po­
mieszanego z siarka, zakryli moź­
dzierz, poczem Koch wziął duzy 
kamień i uderzył nim w moździerz. 
Nastąpił wybuch, wskutek którego 
moździerz został rozerwany, a Koch 
odłamkami żelaza mierze ny w  pra­
wy policzek tak silnie, że żelazo 
przebiło głowę chopca. Inny odła­
mek uderzył go w krtań. Zaalarmo 
wam silną detonacją lokatorzy 
rzucili się na ratunek dającemu sla 
be oznaki życia chłopcu.

Natychmiast wezwano lekarza po 
gotowia ratunkowego i powiado­
miono policję. P om .c lekarza oka­
zała się spóźniona, gdyż chłopiec 
przed jego przybyciem życie zakon 
czyŁ

W pobliżu miejsca wypadku zna 
leziono torebkę z mieszaniną cali- 
chl ricum i siarki wagi około 3 kg. 
Chłopcy przygotowali sobie to praw 
dopodobnie do strzelania w  okresie 
przedświątecznym. Kamiński, który 
wspólnie z Kochem spow . dowal 
wybuch, uciekł w niewiadomym 
kierunku i me można go narazie 
odszukać. Zwłoki Kocha zabezpie­
czono na miejscu. Policja wszczęła 
doth dzenie celem ustalenia, źródła, 
w kturym chłopcy kupili calichlori­
cum, jak wiadomo bowiem —  sprze

daż tego artykułu jest 
broniona.

surowo za-

W i i h u e h
nu pef ym morzu

NOWY JORK, 10. 4 Radiostacja 
marynarki oglo&iła, że parowiec gre­
cki „Kyllene” ” , idący z Amsterdamu 
do Stanów Zjednoczonych, zatonął w 
sobotę rano w odległości 200 mil od 
Azorów. Jak się okazuje, na statku 
nastąpił wybuch w komorze węglo­
wej, który dosłownie przeciął statek 
na dwie części. Spośród członków za­
łogi zginęło 2 marynarzy. 29 urati- 
waly statki-cysterny ..Kai;, Kr.udsen” 
i „Everie” .

A n i  g
Zakupy świąteczne

m i
tylko u chrześcijan
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